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P. KNOLL WRACA DO RZYMU. 
W arszaw a, 13. grudnia. (Teł. G. P.) 

Min. Zaleski wraca dn W arszaw y w 
czw artek 15. bm. Zastępujący go poseł 
Knoll, po przekazaniu urzędowania udać 
się ma w nadchodzącą niedzielę do Rzy­
mu, gdzie zajm uje stanowisko przedsta 
wiciela dyplomatycznego Polski przy 
rządzie włoskim.

SPIS LUDNOŚCI M. WARSZAWY, 
(Telefonem od narzego korespondenta).

Warszawa, 13. grudnoa. (ps.) 
W dniu 1 stycznia 1928 r. przeprowa­
dzony będzie w W arszawie jednora­
zowy spis ludności. Spis ten ma po­
służyć dla przygotowania do wyborów 
sejmowych i senackich.

a n g l j a  n i e  z a w r z e  n o w e g o
SO JU SZ U  Z JA P O N JĄ . 

Londyn, 13 grudniia. (T e l. G. P .)
Na w czorajszem  posiedzeniu Izby 
Gir lin ośw iadczyli przedstaw iciele 
rządu, że A n g lja  niem a zam iaru  za­
w arcia nowego sojuszu z Ja p o n ją , 
poniew aż cel takiego sojuszu je s t 
już osiągnięty  przez zaw arcie u k ła­
du 4 m ocarstw  po k on feren cji w a­
szyngtońskiej.

4 łodzi podwodnych, 18 tor"edo<wców 
i wreszcie szeregu nowych pancerni­
ków. Coolidgo afccepfcuje podobno 'tein 
program i gaćfei się na przeznaczanie 
na ten cel w przyszłym roku budże­
towym kredytu 200 niiijonów doi.

W YPADEK AUTOM OBILOW Y I  JEG O  SKUTKI.
/Do artykułu na str. 6-tej.)

itszMi fe ie p  imani! i
STANY 2,1 BUDUJĄ ZNÓW OLBRZYMIĄ FLOTĘ.

Nowy Jork, 13. grudnia. (Tej. G. P.) 
Sekretarz marynarki zasięgną.} rady
członków kongresu w sprawie 5-let-
nc&go 'programu budowy okrętów. Pro­

gram ten przewiduje kredyt, przeszło 
1 miliard uoiarów na budowę 2C Krą­
żowników o po jen a  ości 10.000 ton, 
trzech c krętów, baz dla samolotów,

PO PR A W A  K U RSU  PO Ż YC ZK I 
P O L S K IE J W  A M ERY C E 

W arszaw a, 13 grudnia. (Tel. G 
P .) K urs polskiej 7 prc. pożyczki sta 
b ilizacy jn e j na giełdzie now ojor­
sk ie j uległ, prawdopodobnie na sku­
tek zażegnania konfliktu  polsko-h 
tewskiego, znacznej popraw ie. O- 
sla ln io  kurs ultim o doszedł do po­
ziomu 93 i 3/4, tj. odzyskał praw ie 

wr całości poziom k u rs u  em isyjnego. 
M ianow icie w7 czacie od 5— 10 bm. 
notow ano kurs następu jący: kurs
nAjwyżSzy 92 li 7/8, najniższy 89, u l­
timo 91 i 3/4.

ZLOTY PO LSK I W  KOW NIE. 
Kowno 13. grudnia. (Teł. G. P.) Za­

notowano tu w ostatnich dniach silny 
popyt na w alutę polską.

LWOWSKIE
CENTAL-DEPOTw

p od ają  do w iadom ości S zan o ­
w nych  P . T . O dbiorców , że do 
k o ń ca  g ru d nia b r. sprzed ają  
w szelk ie  to w ary  po zn aczn ie  zn i­
żonych  cen ach .

P roszę k o rzy stać  ze sposobności.
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Samozwańcze komentarze
: i niewczesne groźby.

WZROST ATMOSFERY PGDNIECCNEJ. —  POD NIEWŁAŚCIWYM ADRESEM. —  PODWÓJNA NIEPRAWDA. —  
KOMUNIKAT NA CZASIE. —  GDY TEMPERAMENT UNIESIE. —  NA WOJNĘ RELIGIJNĄ NIKT SIĘ W POLSCE

14. grudnia,Lwów,
Csfcm.'). Siało się to, co nietrudno 

było przewidzieć. List pasterski nie 
przyczynił się niestety do 2ałagodze- 
niu rozpętanych namiętności. Dzień
każdy przynosi dalszy wzrost podnie­
cenia atmosfery. I paidaóą przytem 
nierzadko słowa zbyt krewkie i groźby 
niepszemyślane.

Przypisywać winę tego staniu orędziu 
Książąt, Kościoła byłoby co najmniej 
niesprawiedliwe. Z tą samą. racja, mo­
żna byłoby winić lekarza, że zalecone 
przez niego lekarstwo zastało niewła­
ściwie użyte ‘i spowodowało pogorsze­
nie stanu zdrowia pacjenta.

Tu ctópotwłedziiaiinoścćą podzielić 
się między sobą winni przeró&ai nie­
powołani interpretatorzy listu paster­
skiego. Oni to zeskamołtowafc na Wła­
sną rzecz dyktowane obywatelską tro­
ską wystąpienie Książąt Kościoła. Oni 
to prowokacyjnie wołają dz'eń w 
dzień: ^Kościół z nami i tylko z na­
mi". A że interpretatorzy prowadzą ró­
wnocześnie podjazdową waikę z rzą­
dem i Marsz. Piłsudskim, pragną wy­
wołać wrażenie, iż wraz z mmi' staje 
do tej walki także Kościół.

A jest to nieprawda. Objektlywna, 
i subiektywna. Wypowiadanie watki 
rządowi danego państwa uważa Ko­
ściół katoddfcki za ostateczność, I ‘ko­
rzysta z niej w wyjątkowych tylko 
wypadkach. Gdy ustrój państwowy go­
dzi w jego podstawy. Tale dzaiepe się. w 
Sowjetach. I w Meksyku. Ku wielkie­
mu zresztą ubolewaniu Stolicy Apo­
stolskiej, która walki tej me chce.

Ale stosunki religiijine, panujące w 
ohu wymienionych państwach nie 
znajdują żadnej analogji w Rzplitej 
Polskiej. U nas, według ant. I l i  Kon­
stytucji, wyznanie rzym. kat. zajmuje 
naczelne stanowisko wśród równoupra­
wnionych wyznań. Zaś stosunek kie­
rujących dostojników kościelnych do 
obecnego szefa rządu cechuje żywa i 
często akcentowana sympatia. Więc 
próba wykorzystania listu pasterskie­
go do walki z tym rządom musi za­
wieść. I niewątpliwie zawiedzie. Nie 
udzieli :na to sweij sankoji Kościiół.

Jeżeli w tej sprawie iistniiiały jakie­
kolwiek wajbpliwości, to muszą, się-roz­
wiać. Oto bowiem „Dzień Polski" pt. 
,.Episkopat i Rząd" zamieścił nastę­
pujący komunikat:

„Wobec tego, że wśród pewnych 
kół opozycyjnych istnieje wyraźna 
tendencja do uczynienia z listu bis­
kupów polskich w spraarie wyborów 
odskoczni dla akcji politycznej prze­
ciwko rządowi, z najbardziej miaro­
dajnych źróde! otrzymaliśmy wyjaś­
nienie, z którego jasno wynika, że 
interpretacja liatn biskupów przez ko 
la opozycyjne jest całkowicie dowol­
na i zupełnie nie odpowiada inicja­
tywie i intencjom episkopatu pol­
skiego.

Według tego wyjaśnienia, list b i­
skupów polskich -w sprawie wyborów 
należy rozumieć jako wezwanie wszy 
stkich katolików do zjednoczenia się 
na platioimi9 obrony interesów Ko­
ścioła -i moralności chrześcijańskiej 
przez unikanie rozbijania głosów 
przy wyborach, przy zupołnem zanie­
chania walki z rządem.

Jesteśmy przekonam?, że wyjaś­
nienie intencji biskupów polskich, 
pochodzące ze źródeł zupełnie miaro­
dajnych, przyjmies społeczeństwo pol­
skie z glębokiem zadowoleniem i nie 
da sio wyzyskać, jako naazędsie wal­
ki politycznej, podyktowanej wzglę.

NIE ZGODZI.
,  darni paityjnemi, a nie odpowiadają­

co] zupełnie interesom państwa-" 
Zupełnie chyba, jasno? I niedwu­

znacznie.
To też żałować należy, że* „Glos 

Prawdy" pozwolił się sprowokować 
przez samozwańczych komentatorów 
endeckich i dając folgę temperamento­
wi ucrokł się do gróźb. Są one wpraw- 
dz-'e niepoważne. Do realizaciji w obe­
cnych warunkach niemożliwe. Ale 
tern gorzej. Dojrzała polityka widma 
przywiązywać wagę do słów wypo­
wiadanych. I dwa razy prztetrawić, za­
nim zdecyduje się je rzucić na szalę 
Inaczej osiągany bywa efakt wręcz 
odwrotny.

Mamy ma myśli wywody p. Stpi- 
esyńskiego, lctóry odgraża mą w swym 
organie —  rozdziałem Kościoła od
Państwa. Ma rację p. Slpiczyńsiki, 
piętnując gorszące widowisko, którego 
kraj jest dziś świadkiem. Ma rację, gdy 
stwierdza, że z wzrAoisłego wezwania 
bi-sikupów polskich do pacyfikacji usi­
łuje się uczynić oręż wojenny w wal­
ce endecji z demokracją polską. Ale 
dalej ogół demokracji palskieuj z p. 
So czy ń sk im  nie pójdzie. Bo nad tem­
peramentem winien brać górę rozum. 
A tytko na karb temperamentu kłaść 
należy poniższe uw-agii p. Sipiczyń- 
skiego:

......Cfeekuiemy spokojnie lezulfa-

Z dnlii u  o unnia 1827 r„ eonoiiiie wwrzłffóJi
w ytw ornie u rządzone —  sw ego czasu  bard zo p op u larne —

P O K O J E  D O  Ś N I A D A N
B u fe t  bogr.to zaop atrzon y  w ciep łe  i zim ne p rz e k ą sk i oraz n a j-  
w yk w in tn ie  sze d elik a tesy , k an ap ld , sa ła tk i f ia n c .,  k on serw y  

„ ry b n e  i t  p.Antoni M oor i J@rsy Stachowicz
w ła śc ic ie le  han d lu  k o lo n ia ln eg o

pod firmą „ Z  A  K  O  P  A  M E “  Akademicka 24.

tu tych zabiegów. Jeśli zostaną one 
•uwieńczone powodzeniem, będzie to 
oznaczało, iż orędzie biskupów zo­
stało wykorzystane dla celów wzmo­
cnienia reakcji nacjonalistycznej i 
zaostrzenia je j walki z Marszalkiem 
Piłsudskim i demokracją. Dzień, w 
którym blok taki stałby sńę ciałem 
byłby początkiem najstraszliwszej 
walki między katolikami, którą bis­
kupi pragnęli złagodzić.

Jakie muszą być tego konsek­
wencje?

Przedewszystkiem utworzeni© sir 
bloku demokracji, lewicowego. Nikt 
■chyba mde wątpi — chociafliy w 
świetle rezultatu wyborów samorzą­
dowych —  iż do niego należeć bę­
dzie zwycięstwo w walce wyborczej. 
Konsekwencją zaś tego zwycięstwa, 
odniesionego w warunkach tak spe­
cjalnych, musiałoby być dążenie do 
przeprowadzenia rozdziału między 
Kościołom a Państwem, jadro jedyny 
aposób uniemożliwienia na przysz­
łość straszliwych nadużyć moralnej 
siły Kościoła do watki politycznej.

Winno być zrozumiane, gdzie na­
leży, że jeśli z orędzia pokoju en­
decją uczyni oręż wojenny, to wojna 
będzie podjęta i wszystkie z niej pły­
nące konsekwencjo będą wyciągnię­
te ".

Raz jeszcze powtarzamy: Do wal­
ki z Aac j onali.styczmą i nieodpowie­
dzialną 'demagogią, ZLN. stanie nie- 
wątpliwiie 9/10 społeczeństwa polsk e- 
go. Bo ta. demagog ja  wszystkim kością 
w gardle stoi Ogólna panuje zgoda, że 
godzi ona w państwo i zagraża jego 
egzystencji. Ale na rozipętaniile wojny 
religijną? Nie. Niema zgody. Jeżeli p. 
Skptezyńsfci sięgnie pamięcią wstecz i 
wspomni okres Gombesa we Francji, 
to może i on się zreflektuje.

Z
OWACJA NA DWORCU WARSZAWSKIM. —  WŚRÓD OCZEKUJĄCYCH NA POWRÓT P. MARSZAŁKA BYLI

POSŁOWIE NIEMIECKI I SOWIECKI.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 13. grudnia, (ps) Zgo­
dnie z zapowiedzią dziś o godz. 7.35 
rano powrócił do Warszawy M.aroz. 
Piłsudski. Na długo już przód *t.ą go­
dziną ożywiły się salony recepcyjne, 
jak również peron, gdzie zgromadzi1! ’ 
się przedstawicie ile władz, wctlskcwo- 
ści i orgaoizacyj społecznych. Na po­
witanie .Marszałka przyhytii-: wicepre­
mier B ariel, mim. Skłaikcwski, Gze- 
chowicz, Dobruck1, Staniewicz, Kwiat 
kowaki, Meysztowicz i Rowecki, a za­
tem wszyscy członkowie Rządu, prze­
bywający w Warszawie, wicom, spraw

wojsk. gen. Konarzewski i Fabrycy,
szef kancelarii cyw. Dzę-ciełowski, 
Bardzo licznie reprezentowany był 
korpus dyplomatyczny z ambasado-, 
rem franc. Laroohe i posłem niem 
Rauscham na czele. Szczególną, uwa 
gę zwracało przybycie na dworzec po­
sła sowjeckiego Eogomoiowa, który 
zjawił się w towarzystwie pierwszego 
sekretarza Arkadljewa.

Rozatem zjawili się szef sztabu 
goner. gen. Piskor, gen. Rożen, gen. 
Rydz-Smigły, Roppert, Osiński, ko­
mandor Swirski. nułk Sławek, pułk.

Otts KjsH maili iwan® i lisi
FAŁSZYWE POGŁOSKI O NIEDOPUSZCZENIU

LITEWSKIE.
ICH NA TERYTORIUM

Paryż, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Agencja Havasa donostś, że w kołach 
miarodajnych demontują wiadomości 

• ze żról.lcł zagranicznych, jakoby Lit­
wa odmówiła wstępu na swe teryto­
rium attache wojskowym państw 
sprzymierzonych, mającym misję zba­

daniu granicy polsko-litewskiej. Zgo­
dnie z instrukcją otrzymaną od Brian 
da w ubiegłym tygodniu, attache woj­
skowi zbadali granicę, nie wkraczając 
na terytorium Litwy. Stwierdzili oni, 
że na pograniczu panuje całkowity 
spokój.

Śniecie liripM  M i sit i  Kto
CERKWIE I KLASZTORY LEGNĄ W GRUZY, BY 

„LiNJOM TRAMWAJOWYM".
(Telefonemat. własny „Gaz. Por.")

USTĄPIĆ MIEJSCA

Fograniczę sow., 13. grudnia.
Z Moskwy donoszą..: Raiła, stołe­

czna postanowiła zburzyć cały szereg 
klasztorów, cerkwi i innych świątyń 
o wielkiej wartości historycznej. Ró­
wnież zburzeniu podlega k’jka dzwon­
nic, zbudowanych jeszcze w średnio- 
wicczu. Postanowienie swe rada mo­

tywuje rzekomo koniecznością unor­
mowania ruchu ulicznego, oraz potrze­
bą wybndowania nowych Bnji tram­
wajowych. W rzeczywistości jest ono 
podyktowane celam i wailki amtyrali- 
2'ljne;. Wobec tego postanow ieni to 
wywołało olbrzymio oburzanie wśród 
ludności stołecznej.

Prystor, pułk. Rayski, delegacje ofi­
cerskie pułków. Bardzo licznie repre­
zentowany był korpus oficerski.

Punktualnie o oznaczonej godzinie 
zajechał pociąg na dworzec wileński, 
w chwilę potem w wagonie salonowym 
ukazała się postać Marsz. Piłsudskie­
go ubranego po cywilnemu. Rozległy 
się okrzyki: „Niech żyje Marsz. Pił­
sudski!" a w moment potem zamel­
dował się Marszalkowi gen. Rożen, 
oraz zgłosili się ministrowie. Marsza­
łek by! w bardzo dobrym humorze, 
wypoczęty, witał się z ministrami, dy 
plomacją, generalicją i przez cały 
czas był celem objektów fotograficz­
nych. na en unweł sark.Tił.

Następnie przeszedł do salonów re­
cepcyjnych, gdzie panie z rodzin w oj­
skowych ofiarow ały mu kwiaty. W  salo­
nie recepcyjnym  krótko się zatrzym ał, 
rozm awiał z posłem niemieckim Ran- 
seherem i posłem sowjeckłm Bogomoło- 
wcm, poczem w towarzystwie pułk. Be­
cka samochodem udał się do Belwederu.

Marsz. Piłsudskiemu towarzyszyli w 
drodze do W arszaw y pułk. Beck, rotm. 
Próchnicki i attache w ojskowy z Londy­
nu m aj. M ichalski. Oficerowie opowia­
dali na dworcu, że przez całą drogę 
m arzli, gdyż Marsz. Piłsudski nie znosi 
tem peratury wyższej nad 14 stopni. Na 
uwagę zasługuje fakt, iż w czasie swej 
krótk ie j podróży politycznej, , M arszałek 
nie zapomniał o swych córeczkach, k tó­
rym przywiózł z W iednia dwa duże pu- 
dłfi zabawek, a w Genewie zakupił dla 
nich m ały gramofon szw ajcarski.

m ę sk . d aczsk  
i s S s i e cP a p i s c z e

óżne pantofle domowe po era uajtaniei 

I S W LWÓW’ p! K apitulny 3 .(naprzeciw Katedry'
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WICEKOMISARZLM —  WICEPREZES GĄDU APELACYJNEGO DUTKIEWICZ 
(Telefonem  od na«7°<»a frn<-eęrfondónlal.

warszawa, 13. grudnia, psi. Dzi- 
sucjszy „Monitor Polski" ogłasza no­
minację generaineya komisarza wybór 
cztgo, oraz jego zastępcy genera1nego. 
O-dnośnc nominacje brzmią:

„Do Pana Stanisława Cara, pod­
sekretarza stanu w Min. Spiawiedli- 
woaC] w Warszawie. Na podstawie 
ust. 2. art. 16 ustawy z inia 28. lipca 
1922 r., zawierającej ordynację wy­
borczą do Sejmu, mianuję Pana geae 
istnym Komisarzem wyoorcTym. W ar­
szawa, dnia 13. grudnia 1S27 r. Pre­
zydent Rzpitej I. Mościcki, Prezes Ra­
dy Min. Józel Piłsudski.

Drugie pismo brzmi:
„Do Pana Feliksa Dutkiewicza, 

wiceprezes? Eądn Apelacyjnego w War 
sza wie. Na podstawie usi. 2. ort. 18. 
ustawy z unia 28. lipc? 1922 r. z iwie 
rającej ordynację wyborcią do Sejmu, 
iciamrję Pana zastępcą generalnego 
komisarza wyborczego. Warszawa, 
dnia 13. grudnia 1927 r. Prezydent 
Rzpltej I. Mościcki, Prezes Fady Min. 
Józef Piłsudski."

Jak się dowiadujemy.  główny ko 
misa-rz wyborczy będzie w Minister - 
stwie Sprawiedliwości. Skład i adres 
gł. komisji wyborczej zostanie podany 
w miiihliżR7Vm . Monitorze Polskim"

WAŻNA KONFEREN CJA. 
W arszaw a, 13. grudnia. (Teł. G. P )  

Dziś na Zamku odbyła się konferencja z 
udziałem Pana Prezydenta Rzeczypospo­
lite j, Marsz. Piłsudskiego oraz wicepre- 
m jera Bartla.

Dziś p. w iceprem jer B artel przyjął na 
dłuższej aud jencji doradcę finansowego 
Deveya.

MARSZAŁEK W E  „W Ł A ŚC IW E J 
SKÓRZE11.

W arszaw a, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
W  czasie pobytu w Genewie prem jer P ił­
sudski zaprosił min. Chamberlaina wraz 
z małżonką do W arszawy. Państwo 
Chamberlain na wiosnę przyszłego roku 
m ają  zam iar skorzystać z zaproszenia. 
M arszałek Piłsudski przy te j okazji o- 
świadczył pani Cham berlain:

—  Będę bardzo rad, że pan; odwie­
dzi stolicę Polski, a > mnie zobaczy tam 
pani we w łaściw ej m o je j skórze, po w oj­
skowemu, boć przecież jestem  żotnic- 
rzem “.

PIŁ SU D SK I „MARECHAL D E LA PAIX“ 
„I ja  jestem  L i t w i n e m ' 

Genewa, 13. grudnia. (Teł. G. P.l P o­
byt M arszałka Piłsudskiego w Genewie 
jest ciągle jeszcze tematem rozmów w ko 
łach dyplomatycznych i uwag w prasie. 
Piłsudskiego nazyw ają tu : „M arechal de 
la P a ix“ —  „M arszalkiem P okoju41.

Na zebraniu poufnem przedstawicieli 
mocarstw Piłsudski, uzasadniając swe 
bezwzględne żądanie wyraźnego oświad­
czenia się W aidem arasa za pokojem  czy 
w ojną —  m iał powiedzieć:

— Litw ini są uparci i m ają charakter. 
Ale przecież i ja  jestem  Litw inem !

SKREŚLONA OBWÓDKA ŻAŁOBNA... 
Kowno, 13. grudnia. (Tel. G. P.) )r-

gan opozycyjny „R ytas" ukazać się iniał 
w żałobnej obwódce z artykułem  posła 
Bvstrasa pt. ,.Ja k  straciliśm y W iln o?44 
Cenzura skreśliła cały artykuł i obwódkę.

NOWY P R E M JE R  FIŃ SK I 
IT.dsingfors 13. grudnia. (Tel. G. P.l 

Prezydent republiki Rełander powierzył 
m isję utworzenia nowego rządu przed­
stawicielowi p arlji agrarnej drowi Su- 
nila.

W arszaw a, 13 grudnia, (p s) Do 
państw ow ej k om isji w yborczej w ej 
dą następu jący  członkow ie z pośród 
przedstaw icieli k lubów : ZLN . adw. 
Saw icki, zast. b. sen. B ielaw ski, 
Ch. N.: adw F u d aisk i, zast, b. poseł 
ks. W yrębow ski. P ia st: adw . U rba­
nowicz, zast. b. ipos. O siecki. P P S .:

b pos. Pużak, zast. b. pos. L ieb cr- 
manm. W yzw olenie: b. pos. B ag iń ­
ski, zast. Szum ański. S tr. Chłop­
skie: b . pos. W rona, zast. adw. B y ­
kow ski. Chrz. D em .: b. wucem. K u ­
czyński, zast. Jan czew . Koło żyd . 
b. pos. Iia rtfe ld , zast. Trockenheitn. 

 o-------
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M j t t  C7! "RE I ł
dramat w 10 aktach.

Ponadto komedja ako uzupełnienie. 
ZWRACAMY LWaGĘ P. T. Publi znośei, że odtąd naj­
większe nawet filmy ogłaszać będziemy na afiszach ma­

łego formatu.

D U I S N  T E *
E N D E C JA  P R Z Y B R A Ł A  SZ Y L D  P a R T J I  K A TO LIC K O

W E J
(Telefonem od naszego koresn ondenla.)’

NARODO-

W arszaw a, 13 grudnia, (p s) Do­
tychczasow y efekt listu  p astersk ie­
go u ją ć  się da w stworzeniu trzech 
bloków  w yborczych, przyczem  
w szystkie noszą nazw ę bloków  k a ­
to lickich . Jed en  blok pozostaje pod 
patronaLem C hadecji, drugim  je s t 
blok bezp arty jny  katolicki, który 
ukonstytuow ał się w W iln ie  i który 
m a w stosunku do rządu Marsz. 
Piłsudskiego za jm ow ać stanow isko 
życzliwe. Tinzeci blok tworzą ende­
cy, którzy na gw ałt przem alow ują 
sw ój niepopularny dzisia j szyld na 
katolicko -  narodową p artję .

D zisiejsza prasę narodowo -  de­
m okratyczna ogłasza długą odezwę 
do urzędników, w zyw ając ich do 
w ybierania na posłów i senatorów  
przedew szystkiem  dygnitarzy ,,O b- 
wiepolu". W śród podpisanych z n a j­
du ją się nazw iska obu gen. H alle­
rów, Marsz, senatu Trąm pczyńskie- 
go, b min. Zdziechowskiego, b. ko­
m endanta P . P . Borzęckiego, d y m i­
sjonow anych w ojew odów  Ud. C ha­
decy, którzy ch cą  stw orzyć blok, 
chcieliby  tym  blokiem  o b jąć ende­
ków, Dubadeków, piastow ców  i re ­
sztki NPR.

k r a  b  w  s j S H i t M t r j r t f t
sprawa pad/ryzek plac urzędniczych.

TfUeforpmat własny „Gaz. Pnr “)
W arszaw a, 13 grudnia, (ps) W czorajsza Rada M in, która zajm o­

w ała się spraw ą podwyższenia urzędniczych poborów, nie powzięła 
ostatecznej decyzji w  tej sprawie. Całą sprawę odłożono do przyjazdu  
Marsz. Piłsudskiego i będzie ona figurow ać na porządku dziennym n aj­
bliższej Rady Min,, która p«zynuszczalnit odbędzie się jeszcze w  tym  
tygodniu.

Ponowni przedłużenie terminu
s t a b i l i z a c j i  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

ZA KILKA MIESIĘCY SFRAWA TA BĘDZIE SFINALIZOWANA.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa, 13. grudnia, (ps.) 
Z dniem 31. grudnia nplywa termin,
na podstawie którego komisje stabili­
zacyjne miały przeprowadzić stąpili 

zację nrzednizów państwowych. Wo­
bec tego zachodzi konieczność prolon­
gaty tego terminu o jakich kilka mie­
sięcy Należy zauważyć, że termin 
ten był już dwa rasy przez Radą Min. 
odraczany. Do te; pory niewielka

J e d n o r a z o w y  s a s iS e T c
d?a ur^ądraikćw państwowych.

SZCZEGÓŁY PONIEDZIAŁKOWEJ UCHWAŁY RADY
(Telefonem od naszego korespondenta).

MINISTRÓW.

Warszawa, 13. grudnia, (ps.) Rada 
Min. na posiedzeniu wozorajszem u- 
chwaliła projekt rozporządzenia Prezy 
deuta Rzpltej w sprawie jednorazowe­
go zasiłku dla funkcjonariuszy pań­
stwowych. Wedle tego rozporządzenia

W Y S IĘ K I m iednicy. Dzięki za ­
stosow aniu znanego natm alnego 
szlam u puszczańskiego następuje 
szybkie w essanie się ich . Gotowy 
okład „G am m a-K om presse". W e 
wszystkich aptekach i drogerjach. 
Skład  główny: B iuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn.

znany został pracownikom poczto­
wym dziennie płatnym, czasowym i 
próbnym pracownikom kolejowym w 
tej samej wysokości. Wymienionym 
funkcjonarjuszom ma być wypłacony 
dodatek ten w dniu 20 grudnia. Poża­
rem Rada Min. uchwaliła dodatek dla 
samotnych pracowników państwo­
wych w wysoaości jednorazowego za­
siłku, a mianowicie pracownikom dy­
rekcji lasów państwowych, im tleś- 
nych zaliczając do grupy uposażenio­
we; 17, 18 i 19. Dodatek ten jest płat­
ny natychmiast.

 o-------
KRADZIEŻ W SEJMOWYM KLRBIŁ 

Z. L. N.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. grudnia, (pe.) Se­
kretarka sejmowe,go klubu ZLN. za­
wiadomiła kanoolaiąę sejmową, że z
biurka i z szaf po włamaniu się,
skradziono dokumenty, należące do 
kijku posłów tego klubu

 o-------
D YM iSJA  GABINETU I  O TEW sK IEG O .

Ryga, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Gabi­
net Skujeniksa podał się do dym isji, nie 
czekając na wynik glosowania o voturr 
nieufności. Sytuacja rządu uważana była 
za zachwianą już od chwili zawarcia 
traktatu lotewsko-sowjeckiego.

ilość urzędników otrzymała stabili­
zację, co spowodowało interwencję 
organizacji urzędniczych w formie me 
morjałów, domagających się przyspie­
szenia stabilizacji. Obecnie prace 
tych komisji toczą się szybci-ej, lak, iż 
istnieje nadzieja, że do kilku miesięcy 
sprawa stabilizacji urzędników pań­
stwowych będz!e załatwiona.

prac twnicy kontraktowi, pobierający 
wynagrodzeni a miesięczne, ustalone w 
sposób ryczałtowy, a nie przenoszący 
kwoty 800 zł., otrzymają jednorazowy 
dodatek w wysokości 60 prc. wyuagro 
dzenia za listopad. Ta,kiż dodatek przy

REKORDHDiZPANlE CffOĄ POBIĆ 
DŁUGOŚCI LCTU.

Madryt, 13. ęrudńia, (Tel, G. P.) 
Dwaj' hiszpańscy lotnicy Jimemeiz i 
IgilesiPż podejmą W lutym próbę 
pobicia światowego relkurdu długości 
kńu. (Chamberlain i Levin 6.294 k/lo­
nt etrów). Lotnicy hiszpańscy kiero­
wać się mają na wschód. Rafia mają 
wyiiconać na samolocie Breguel, zbu­
dowanym w Ifezipauji i mogącym do 
konać lotu długości 8.000 kilometrów

SL$d wzi|ó ten miljon?
Lwów, 14. graehLa 

(.) Wczoraj odbyło się posiełdlzeoi: 
komisji finans budź. Magistratu. W 
dyskusji nad budżetem niec. dr. 
Schm onk proponował, by wyznaczo­
no 1 roiiłjon zł. na pokrycie niiedolbo 
rów. Po dyskusji, w której zabierali 
głos np Decyflriewicz i Speiger, p. 
komisarz Strzelecki prosił członków 
Rady, by mu wskazali źródła pofer> 
cja  tych wydaitików.

Wielki pożar przy ulicy 
Issaknwicza.

Lwów, 14. grudnia.
(— ) Wczoraj około godz. 9 wieczo­

rem w realności przy ul. Isakowicza 
21 wybuchł pożar, którego zlokalizo­
wanie przez straż pożarną trwało trzy 
fpdżiny. Mianowicie w realności tej
stanowiącej własność p. Wł. Iżyckie­
go, mieści się magazyn przędziwa do 
materaców. Wieczorom służąca p. 
Iżyckiego udała się ze świecą, do pracz 
karm i prawdopodobnie od świecy po­
wstał ogień. Całe wnętrze magazynu 
stornio w ogniu.

Zaalarmowana straż pożarna ruszyła 
na m iejsce z rałym  trenem pod kier. p. 
Ciećkiewicza. A kcja ratunkowa była b 
utrudniona. Dopiero o godz. 12.30 w no­
cy ogień zlokalizowano. Szkoda wynosi 
okuło 10.0(10 złotych.
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Co piszą inni ?

Każdy sobie rzepke skrobie...
ANTAGONIZM MIĘDZY P. JANEM STAPIŃSKIM A P. WINCENTYM WITOSEM. —  JEGO POCZĄTKI. —  DECY­
DUJĄCY MOMENT. —  CO ZAMEERim JAKÓB BOJKO? — LISTA RZĄDOWA BEZ KONSERWATYSTÓW. —  ZA­

MIESZANIE W SZEREGACH STRONNICTW LUDOWYCH.
Lwów, 14. grudnlia. 

(stm.). Aniagianizm między Janem 
Stapdńskim a Wiincianltym Witosom, 
którego to antagonizmu pooząlifcu szu- 
kać należy w pamiętnym kongresie 
rzesŁOwsIrini 1913 r., Znajd-ziie swój 
pełny wyraz w nalibhodzącej kampa­
nii wyborczej. Do wybuchu wojny o- 
bajj działacze Suidiowii chadzali zgod­
nie. Witos zaczynał się dopiero wy­
bijać. Miał przed Stapdńakim respekt. 
Gdy zdarzały się wypal :lki, że musiał 
mu się niekiedy przeciwstawić, to 
czynił to po swojemu. Chytrze. Zwykł 
w takich razach mawiać:

—  „Nie da się zaprzeczyć, że p. 
prezes Stapiński ma rację, ale z dru­
gie j strony uwzględniwszy to, co pa­
nowie 7. innego punikJtu traMuiąey 
sprawę powiedzieli i, przyjąć się musi, 
że mają i oni rację“...

WieJe się potem zmieniło. P. W i­
tos porasta! powoli w piórka. Miał aa 
sobą, kilka lat pastowania. Uznał, że 
potrafi sam iuż sdhiie dać radę. Sta- 
piński zaczął mn zawadzać. I wszyst­
ko robił, aby swego niedawnego men­
tora i szefa zlikwidować wśród mas 
chłopskich.

Jan  Stapiński czekał ćthiigo na o- 
kazię do porachnnlra. Lat czitornaśaie 
prawie. Secesja Dąfckiego, a następ­
nie Bryla osłabiły wprawdizie Witosa, 
ale nie zadały jego polityce stanow­
czego ciosu. Dokonał tego dopiero Ja- 
kób Bojko, f moment ten uznał SŁa­
piński dla siebie za decydujący.

To też nie dziw, że przedsitaiwici'e’1 
„Dziennika Ludowego" na zapytanie 
wystosowane do p. Stapińisfciego, jaik 
się on odnosi do aikcjii' BojPii, oltrzy- 
m ał odpowiedź tetj treści:

...„Mój stosunek do Bojki opiera 
się przedewszystfciem na walorach 
moralnych, jakie on reprezentuje. — 
W szelka ewentualna współpraca z 
nim przyss-laby mi tem łatwiej, ileże 
przeżyłem z nim 30 przeszło lat pra­
cy politycznej i tylko dzięki ze­
wnętrznym przyczynom, a specjalnie 
dzięki Witosowi —  oddaliliśmy się. 
od siebie w 1914 roku. Z Bojką 
współprAjowatem ,od pierwszego je ­
go występu na widowni politycznej.

Zawsze był om dla armie ocenicie* 
Iem prądów, nurtujących wśród lu­
du polskiego i drogowskazem działa­
nia. Jast on bowiem typowym przed­
stawicielem chłopa polskieyo. W y­
stąpienie Bojki z „Piasta" ma olbrzy 
rnie znaczenie dla ruchu ludowego. 
Moralne znaczenie jest olbrzymie, 
jeżeli i zaś chodz-i o stronę realną, to 
secesja Bojki przyczyni się do upad­
ku „Piasta".
Stwierdza dmlet) p. Stąpiń-ski w  teg 

rozmowie, że Bojko nie zamierza za­
łożyć nowego stronnictwa, a akcję 
wyborczą przeprowadzi na własną rę­
kę. Ewentualny Ikontalkt w czasie kam­
panii wyborczej z grupą, kataliidkfrdu- 
ilową ma ceł wyłącznie taktyczny.

Interesująco są wynurzania p. 
Stajpańskiogo w sprawie bloku rządo­
wego, któTy prajeMowainy jest na o- 
kres wyborów* Stapiński jest za u- 
tworzeniem takiego bło-ku, a zapyta­
my przez dziennikarza, czy nie widzi 
sprzeczności, że blok talki objąłby ró­
wnież i konserwatystów, odparł:

...„Jestem przeciwny blokowamiu 
się z 'konserwwlystaim. Zażądaliśmy 
od rządu, ażoby w zach. Walopolsce 
ns) cwent- liście rządowej nic znalazł 
s ię . żaden konserwatysta..."
P. Jan Stąpi AsSri jest niewątpliwie 

wybitną in.dywidn.aluośa'ą w polskim 
ruchu ludowym. Ale wpływów tych

przeceniać nie należy'. Wigpółpracę je­
go z Jakubem Bdjką odczute Piast ja­
ko niemiłą dywersję. Tyilfeo dywersję. 
Zapowiedzią klęski dija .p. Wiutosa i je- 
g) zwolenników byłby wspólny front 
stronnictw Indowych. Przynajmintej na 
okres kampanii wyborczej. A na to się 
nie zanosi. „Wyzwolenie" idzie .swoją 
drogą. „Stronniotrwo Chtopstoiie'1 mz- 
gląda się niezorientowane. Nie brak 
też objawów zamieszania w obu tych 
grapach. Karność i dyscyplina okazu­
ją się za słabe, alby na bofk usunąć 
prywatę i zawiść. Ghofiby dla przy­
kładu sprawa posła Śliwińskiego. Fli­
sze o nie* „Dziennik Lwowskli":

. ) , Wobec pedawiemte się w pra­
sie wiadomości o wykluczeniu b. po­
sła Hipolita Śliwińskiego z Okręgu 
lwowskiego Stronnictwa Chłopskiego, 
dowiadujemy się, że odnośna notat­
ka nie odpowiada rzeczywistości 
ze względu na to, że b. poseł II. N i­
wiński test I- w.icemfiresem row.no-

Lwćw, 14. grudnia.
Cip.) Na wczorajszym posiedzemu 

Magistratu uchwalono wybudować 
chodnik przy Domu akademickim słu­
chaczy Weterynanji od ul. Stalmacha 
i Zn lonc-i wraz z przejściem bnuko- 
w.ancm. ,

Konsensy budowlane.
Wydano konsens na budowę domu 

parterowego przy ul. Lwowskich Dz.ie 
c i j. 27 oraz na nadbudowę 3-go pię­
tra w realności przy uil. Jachowicza 
i. 1S.

Opłaty komunalne.
Uchwalono zmianę statutu o p-oibo- 

rza komunalnych opłat ad umów i od 
płatnych przeniesień nicruchomośoi.

Kary.
Ukarano 171 osób grzywnami od 5 

do 50 zł., bąoż to za niewykonanie

czór św. A ndrzeja, w salach  Domu 
Narodnego odbyw ały się aż dwie 
zabaw y taneczne. W  dużej sali zor­
ganizow ała zabaw ę młodzież staro- 
ruska „D ruh", zaś w  m ale j sto w.

rzędnego ze Lwowem Okręgu krakow­
skiego Stronnictwa Chłopskiego, i  że
tylko Zjazd Powiatowych Delegatów 
Okręgu Krakowskiego mógłby taką 
decyzję powziąć.

Prawo zawieszenia kogokolwiek w 
charakterze członka. Stronnictwa 
Chłopskiego należy zasadniczo do 
Presydjum Zarządu Głównego stron­
nictwa w Warszawie, z możnością 
odwołania się do Władzy Naczelnej.

Zjawiające się w tych kwesrtjaeh 
informacje są tylko wyrazom pew­
nych tarć wewnątrz stronnictw a." 
Stionnictwo pozibawiiiane jednolite­

go frontu wewnętrznego ruje maże li­
czyć na powodzenie w afeyi wybor­
czej. Jeżeli tej prawdy nie uzmysło­
wią sobie n.a czao w Stiromnicitiwrle 
Chłopskiem i wagóle tam, gidzdio zgody 
brak, jeżeli lud polski nie pójdzie 
w swej przeważającej częścii so­
lidarnie do urny —  korzyść wyciąg, 
nie z tego p. Witos, a bodaj czy tylko 
p. Witos...

canto ukc i chodników bądź za nic- 
ujawnianio cen na artykułach pierw­
szej potrzeby. 19 osób ukarano za 
przekroczenia przepisów meldunko­
wych i  wojskowych.

Pomnik Mickiewicza w Wilnie.
Uchwalono udzielić Komitetowi 

głównemu budowy pomnilka Adama 
Mickiewicza w Willniiie 1000 Zł. sub­
wencji. a rów noc zaśnie uchwalano 
powołać de życia Komitet dla propa­
gandy tej idei.

Święta w Zakładach fundacyjnych.
Dla polepszenia wiktu w csaigie 

świąt Bożego Narodzenia ucbwa'o.no 
subwencje dla 'miejskich Zakładów 
fundacyjnych i humanitarnych, a min 
nowicie dla Zakładu św. Łazarza, iim 
Bilińskich, dla ZaMalfu nieuleczal­
nych oraz Zakładu oipieki nad dziećmi.

ukr. m łodzieży „W atra". Po półno­
cy nagle 6 m łodzieńców  z „ W a try " 
wtargnęło na dużą. salę i poczęło 
prow okow ać spokojnie baw iących 
się starorusinów . Z trudem  udało 
się ich w yrzucić za drzw i. W  prze­
w idyw aniu nowego n a jśc ia , korni-

Bar Grota
S z a  n o c h y  2 .

Codziennie koncert. 
Dansing fam 'ijny. 

loMai otwarty Ho ęgdz. 3-ciej im nocy.
tetowi „D ruha" zabarykadowali 
drzwi.

Po chw ili, obrażeni Ukraińcy, 
zmobilizowali oddział złożony z .39 
osób (w  tem 1 k ob ieta) i  zaopatrze­
n i w krzesła i laski, ruszyli do 
szturmu.

Pod naporem drzwi się otworzyły 1 
cała  zgraja wtargnęła na salę, wśród nie­
opisanego wrzasku. Pow stała panika, bo­
wiem panie ogromnie się przeraziły i po 
częły mdleć. Mężczyźni natom iast sta­
wili opór. W yw iązała się gorąca walka, 
w czasie k tórej padły dwa strzały rewol­
werowe, na szczęście bez szkody. W  cza­
sie wzajemnego obrzucania się flaszkam i 
z piwa, jedna z tych  flaszek ugodziła 26- 
letniego słuchacza praw Borysa Durkola 
w gtowę tak nieszczęśliwie, że doznał on 
pokaleczenia lewego oka, w ten sposób, 
że kawałek szklą z rozbite j flaszki pozo­
stał mu w oku. Ciężko rannego Pogoto­
wie ratunkowe odwiozło do szpitala. Ca­
le zajście zlikwidował dopiero silny od­
dział policji.

Przedpołudniem jeszcze nie zdołano 
go przesłuchać z powodu groźnego stanu 
jego zdrowia.

----- o----- -

Z  k l i n i k !  p r z e s t ę p s t w  

n a  p r o w i n c j i .
Lwów, 1 1  grudnia.

(— ) Kronika zbrodni na prowincji
obfituje również codziennie w liczne 
wypadki. Ubiegłej nocy dokonano wła 
mania do cerkwi w Borszczowie pow. 
Bobrka i skradziono skarbonkę z kwo­
tą 200 zł.

Przedwczoraj wieczorem nieznany 
sprawca strzelił ze strzelby przez 
okno do mieszkania Józefa Mocnra, 
leśnika w Papinówce pow. Sanok i zra 
nił go śrutem w obie nogi i prawą rę­
kę. Policja w Sanoku wszczęła za 
sprawca., pościg.

Kwestia prawa jazdy przez cudze 
pole, jesŁ ciągle jeszcze dla niektórych 
vamier,iem obrazy. Gospodarz Maciej 
Dec w Brzezie Królewskiej pow. Łań­
cut, ujrzawszy przejeżdżających przez 
swe pole Michała Klimka i Francisz­
ka Banasia, wydobył strzelbę i strzelił 
do nich. Klimek został ugodzony czte­
rema śrutami i stracił oko, a Banaś zo 
stał raniony w ręko. Ciężko rannego 
Klimka przewieziono do szpitala we 
T wnwie. Surawra Dec zbieeł.

BEE8EiBBOS3$S$$SZ5E5xirBK51^ma!3
K A N C ELA R JA  ADW OKACKA 

ruchliw a i dobrze prosperująca b li­
sko Lw ow a, siedziba sądu okręgo­
wego, zaraz do odstąpienia. L isty  
pod „Przyszłość" Biuro dzienni­
ków Buchsbaum ow ej, Lw ów , Het­

m ańska 22. 10318-3

SZCZĘŚCIEM MATKI JE ST  ZUKOWIE 
DZIECKA.

Każda matka zdaje sobie dokładnie 
sprawę z powyższego, większość jednak 
dochodzi do tego przekonan-ia dopiero wto- 
dy, kiedy nidste.ty, bywa już zapóźmó.

Większość niedomagać dziecka po­
wstaje wskutek niedość hygtieinicznego 
traktowania niemowlęcia.

Zaczerwienienie skóry, wysypka skór­
na, odparzenia etc. —  oto najczęściej 
spotykane objawy braku hygjeny.

A przecież tak łatwo jest zupothiedz 
lemu.

Należy tylko starannie zasypywać 
ciałko dziecka tym niezastąpionym 
pudrem „HYGENOL", stwarzającym ideal­
na warunki hygieniczne, konserwującym 
jędmość całej skóry .i zapobiegającym 
wszelkim chorobom skórnym dziecka.

K i J O  L t W  Dziś w  środ ę ’ 4  b m . P r S I 7 8 1 6 r 3

Harry Liedke i V,vlan Obson
E v i  E w a  i M . B a r b e y  w y stąp ią  w n a jn ow szy m  o b raz ie  p. t.

Książę Czarnych Gór ggag?
p ań . W sp a n ia ła  w y sta w a  —  ero ty k a  —  dowcip —  hum or. 

N adto d oskon ała  kom edia.

Ze spraw miejskich.

U c h w a ł y  m a g i s t r a t u
CHODNIK FRZY DOMU SŁUCHACZY WETBRYNARJI. —  BUDOWY. —  
KARY MAGISTRACKIE. — ZMIANA STATUTU OPŁAT KOMUNALNYCH. 
NA POMNIK MICKIEWICZA W  WILNIE. —  ŚWIĘTA W  MIEJSKICH ZA­

KŁADACH FUNDACYJNYCH.

w terminie nakazanych robót, zaśmi.e

Zdarli s ilą  e « ih
z ?f0ruha“  a molojcami z „W  tryu.

N A M IĘTN E STA R C IA  W  L O K A LU  „DOMU NA RO DN EGO ". —  PA ­
N IE  M D LA LY, A P A N O W IE K R W A W IL I Z G ŁÓW , P O R O Z B IJA ­
NYCH FLA SZ K A M I. — K A W A Ł E K  SZ K ŁA  Z O ST A Ł  W  OKU P R A ­

W N IK A .
LwóW, 14 grudniu.

(— )  Przedw czoraj, ja k o  w w ie-
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Trcgiczne echo wielkich nadużyć w Urzędzie celnym.

lwim wfimim r a p t  S i l i
ira t̂rzsEi# się n* korytarzu Urzędu celnego.

N O W Y EPIZO D  W  SK A N D A LICZN EJ A F E R Z E . -  U JA W N IE N IE  NOW YCH O SZU STW  I NOW I 
ARESZTAN CI. — L IS T  SPED Y TO R A . KTÓRY ZB IEG Ł DO W IED N IA . —  „PA N IE RADCO, JA  MAM 
D Z IEC I!" — STR ZA Ł R E W O L W E R O W Y  I TR U P W  GMACHU U RZĘD U  CELNEGO. — OLBRZYM IA

KO NSTERN ACJA WŚRÓD KO LEGÓ W  DENATA.
Lwów , 14 grudnia.

( —)  Ju ż  przed <iziesięciu dniam i 
donieśliśm y obszernie o olbrzymie] 
aferze w Urzędzie celnym , której 
rozm iary po dziś dzień nie zasiały  
ustalone. Pow ołana sp ecja ln a  k om i­
s ja  do zbadania nadużyć, ju ż  od 10 
dni bada akta i codzień niem al n a­
trafia na ślady przestępstw, które 
sięgają  daleko wstecz.

N adużycia te —  ja k  wiadomo — 
polegały na tem, ze niektórzy urzęd 
nioy celnii na główmym dwoTcu w 
porozum ieniu z urzędnikiem  D y ­
rekcji Ceł naw iązali kontakt z kilku 
spedytorami i kupcam i i do spółki 

oszukiwali skarb państwa.
Pierw sze dochodzenia u jaw niły , 

ze nadużyć tych dopuszczali si.; asy ­
stenci celm  Horosz i Kiselka oraz 
urzędnik „fachow ej cenzury" Mo­
rawski, którzy „pracow ali" z firm ą  
spedytorską „Polsped" przy ul. K o ł­
łą ta ja  oraz M aurycym  Rubinstei­
nem, w łaścicielem  firm y „G entle­
m an " przy pi. H alickim . Horosz, 
M orawski i R ubinstein zbiegli. Do 
w ięzienia dostał się jedynie Kiselka. 
Ju ż  po kilku dniach wyszły na ja w  

nowe oszustwa 
i do w ięzienia pow ędrow ał kupiec 
jedw abiów  z ul. Boim ów  W ilh elm  
Strum m . a za nim  urzędnik „Pol 
spędu" O skar W urzel.

Publiczną tajemnicą, było, że na 
tem nie kończy daj lista osdb wmie­
szanych w aferę i że nastąpią nowe 
aresztowania. Wczoraj rano właśnie 
członkowie komisji odkrv'i analo­
giczne oszustwo przy deklaracji celnej 
firmy spedytorskiej

„Scnenker i Spka“.
W wypadku tym zamiarł ló HK) zł., 
zapłacono do kasy tylko 1.500 zl.; a 
podpisał się rewident celny Roman 
Gdula, liczący lat 28, żonaty, ojciec 
trojga dzieci, zaim. przy ul. Długo­
sza 33.

Niemal równocześnie dtrzymał.a 
Dyrekcja Ceł Ust z Wtódnia od zbie­
głego tam niejakiego Alsrtera, u r z ę d n i ­

ka firmy „Schenlker", który donosi, 
że w deklaracji odnośnej on sam 
wykorzystał pomyłkę urzędnika Gduli 
i  zapłacił zamiast 15.000 zł. tylko 
1.500 zł., twierdząc, że Gdula nic nie 
jest winien. List ten oUdaino urzędni­
kowi, prowadzącemu dochodzenia, któ 
ry przystąpił do przesłuchania Gcmli.

— — n a — m m —

N A D E S Ł A N E .

UWAGA:
Skład fabryczny mojej wytwórni 

KILIMÓW CLINIANSKICH,
mieści się obecnie przy ni. Trybunalskiej 
J. 1. Z kioskiem na pi- św. Ducha nie 
mam nic wspólnego.
10375-5_________ MICHAŁ CHAWUŁA.

PODZIĘKOWANIE.
Wyrazy głębokiej wdzięczności i 

serdecznego podziękowania przesyła­
my tą drogą tym wszystkim, którzy 
okazali współczucie w naszej wiel­
kiej boleści, iuh wzięli udział w po­
grzebie naszej drogiej śp. Zmarłetj. 
10412 Rodzina RUFRECłiTÓW.

Wikrótce przybył do Urzędu Ceiłnego 
radicr#4jDaniszewski, mający ogólny Kie­
runek nad iaochi-dz-eniami i po zazna­
jomieniu się z całą spramą w poro- 
zumiieniu z decydującymi czynnikami, 
postanowił oddać Gdulę

wjadzom saaowyn

( —)  W czora j w godzinach popo­
łudniow ych m ieszkańcy ul. Ja n o w ­
sk ie j a głów nie .zamieszkali w re a l­
ności pod 1. 45 zaalarm ow ali p o li­
c ję , że w realności te j otl trzech dni 
j jz  nie pokazuje się zamieszkała 
lam  64 letnia staruszka M arja M ar­
celina W iercińska. Zaniepokojeni 
sąsiadzi usiłow ali w e jść  do je j  n r c -  
szkaniia, ale zasiali je  zam knięte od 
w ew nątrz. P ukania i naw oływ ania 
pozostały licz odpowiedzi. Jed n a z 
sąsiadek zdołała przez okno zajrzeć 
do pokoiku i lam  u jrzała  staruszkę 
leżącą na kufrze bez znaków życia. 
W szczęła alarm , przyczem  w ca łe j 
dzielnicy jeszcze przed przybyć iem

Lwów, J4. grudnia.
(—) W lipcu b. r. EMOka lwowskich 

złodzieji, złożona z Ignacego Pezdu- 
na, stałego bytw-ailca kryminału lwow­
skiego, jego kocha nikli Wandy Jaro­
szewskiej, oraz Józefa Troeciamieckie- 
go wybrała się ma „sknk" do Kozic, 
wsi podmiejskiej, gdzie wedle icb Zla­
nia, mieszkają boigaci chłopi, u któ­
rych można było aię doskonale obło­
wić.

Po przybyciu do Rozie, szajka ta 
dokonała włamania do mieszkania 
jednego.z gos-podarzy i świetnie s*ę 
obłowiła W dobrem humorze szajka 
objuczona łupami wracała pieszo do 
Lwowa. Poszkodowany gospodarz szyb 
ko spostrzegł kradzież i  obudził są­
siadów

W kilka minut później już kilku chło- 
pc r na koniach podążyło za złodziejami.
Włamywacze usłyszawszy tętent koni,.- 
domyślili się, że są ścigani i Pezdun, ja­
ko wytrawny złodziej, nie wiele się na­
myślając, porzneit łup i znikł, ukrywszy 
się przy dro Ize w lesie. Na drodze p  /.o

Około gudz. 3 popoł. naczelnik U- 
rzędu celnego p. Poahorodeckii w 
srwoim gabinecie uznajmii Gduli osta­
teczną decyzję, zwłaszcza że zgłosu 
się już po niego iunkcjonnrjnsr poli­
cyjny. Gdula przerażony nagłym, a 
mibspotlzaewanym dla niego obrotem 
aprawy, rzekł:

p o lic ji rozeszła się fantastyczna 
w ieść o zam ordowaniu W iercili-- 
skiej.

Policja natycłrmiiast wyruszyła na 
miejsce (komisarze pp. Szydłowski1 i 
Stryjkowski wraz z referentom Wnę- 
kiewiczen:). Po przybyciu, zaislaji już 
przid domem Judzi żywo dyskutują­
cych i wyrażających rozmaite pagilą- 
dy na teinat zagadkowej śmierci sta- 
ruszki-dziwaczki. WeliiP opowiadań 
sąsiadów, Wiercińska w stenie pa­
nieńskim przeżyła B4 lata. Środki na 
uiitaymanie czerpała ze subwencji 
brata swego, b. dyrektora ,,Ojkosi±“, 
który przesyłał jej miesięcanie pewną 
kwotę. Denatka niie utrzymywała z są 
sio-dz.twem żadnych stosunlków, a1 to

stała jego kochanka z Trośoieniedkim. 
Chłopi .przytrzymali ich i sprowadzili na 
posterunek. Aresztowanych oddano do są­
du, edaie zostali za kradzież ukarani.

Aczkolwiek na podstawie zeznań Tro 
śótemfeefciego i Jaroszewskiej dowiedzia­
no się, że trzecim sprawcą włamania był 
Pezdnn, nie można go było ująć we Lwo­
wie, albowiem ustawicznie zmieniał na­
zwisko. Dopiero we wrześniu wpadi w rę­
ce policji, a to po kradzieży dokonanej 
na Lewandówcr na szkodo Kormana.. 
Idąc z łupem w kierunku miasta, został 
przytrzymany i sprowadzony na policję, 
gdzie przyznał się do kradzieży u Ko-r- 
mana.

Wczoraj stanął on przed Senatem V. 
(przow- radca Hoszowski). Akt oskarżenia 
zarzuca mu popcln-ienie’ dwóch kradzieży. 
Dezdur, przyzna! się tylko do lej drugiej, 
a ponieważ stwierdzane, że już 10 razy 
był za kradzież karany, zasądzono go na 
dwa lata ciężkiego więzienia z zalicze­
niem aresztu śledczego. Oskarżał prok. 
Janusz, brona adwokat, dr. Weinsaft.

—  Panic radco, pan mnie pozba­
wia egzystencji, ja mam dzieci!

To rzekłszy, wyszedł na koryiarz, 
gdzie po chwili

rozległ m  strzał. 
Stwierdzono, że Gdula pozbawił się 
życia, korzystając z tego, że znalazł 
się sam w ciemnym korytarzu. Strza­
łem browningowym, skierowanym w 
skroń, uszedł przed ~ęką sprawiedli­
wości.

W Urzędzie celnym powstał łatwo 
zrozumiaty

popłoch i rwetes, 
oraz niesłychana konsternacja. Wkrót 
ce przybyli na miejsce wypadku przed 
sta- ziciele dyrokcji cel, policji oraz 
lekarz, który stwierdzi! śmierć. Z jego 
polecenia zwłoki denata zabrano do 
instytutu medycyny sądowej.

Wypadek ten wywołał wśród u- 
rzędników celnych wstrząsające wra- 
ćenie.

dzięk swojemu dziwnemu, nieraz 
wp.ost anormalnemu zachowaniu kię, 
które odstręczało od niej ludzi nawet 
bardzo życzliwych Wogóle cały tryb 
jej życia budził wiele nieumośor i na1- 
siręczał temat do opowiadań ,,na 
uchc“ ,

Po-ficja przemocą dbwarla drzwi 
zamknięte i wtargnęła do wnętrza, 
gdzie u/rzano następujący widok: 
Cały pokój wynajmowany przez Wier­
cińską posiadał powtarziC-hni zaled^ńe 
dwóch do 2 i pól metra kwadratowe­
go. I’rzv drzwiach na kufrze leżała 
oparta na rękach Wiercińska Żad­
nych śl&dów jakiejś gwałtownej 
śmierci nie zauważono.

Dokładne oględziny mieszkania, jak 
drzwi i okien również nie dały żad­
nych pozytywnych danycn, ktoreby 
niugly wskazać na wlaśuiwą przyczy­
nę śmierci. Nie mniej jednak pozycja, 
w jakiej znaleziono nieboszczkę, ubra­
ną w kompletną ecisież, nasuwa po­
ważne refleksje co do przyczyny 
śmierci.

Przybyły lekarz dzielnicowy po do- 
kładnom obejrzeniu zwłok nie zaołał 
deiimty-Tnie stwierdzić przyczyny 
śmierci, natomiast przypuszcza, że 
śmierć nastąpiła wskutek udam serca 
Natychmiast polecił odstawić zwłoki 
do Instytutu medycyny sądowej, gdzie' 
dziś odbędzie się sekcja zwłok, która 
wyjaśni zagadkę tajemniczego zgonu.

Po zabraniu zwłok przez funkcjo­
nariuszy z zakładu Instytutu medy­
cyny sądowej, tłumy gapiów, które 
przez szereg godzin oblęgały realność- 
nrzy ul. Janowskiej 45, rozeszły się 
w przekonaniu, że denatka zginęła 
jakaś tajemniczą śmiercią.

N o w o ś ć  w  ? o " s c e !

Św iatow ej m ark i

Czekolada

„ E R I K I “
d eserow a, m leczna gorzka, o- 

rzechow a, m okk a i t .  p. 
zn a jd u je  się  już w pierw szorzę 
dnych h an d lach  i hurtow niach.

Gener. reprez. A, BENOEl
Teief. 37-32.

Zagadkowy zgon samotnej dziwaczki firzy ul janowskiej.

b. tn&m „ O t o ”
znaleziono inieżywą w mifljaturowem mieszkaniu.

CAŁA D Z IELN IC E O BIEG ŁY A LA RM U JĄ CE POGŁOSKI O M O RD ER ST W IE. —  CO SKONSTATOW A­
ŁA PO LIC JA . — CZY UDAR SERCA ? —  SEK C JA  ZW ŁO K  W Y JA ŚN I TA JEM N IC Ę  
Lw ów , 14 grudnia.

- e
W ielki sensacyjno-erotyczny dramat p. t. nu A O fll f A W rotach  gk Clair

_ r  _ w HrilLLIl de Lorez i Iwan Pe-

Sycona S Tatanska pl*rw'

l a r t t s  ctłRsh k h s j  t t l i i
i wzięła dc ntemń nief^rtunnycii zfodzisjaszkćw.

CZŁONEK TRÓJKI HULTAJSKIEI DOSTAŁ 2 LATA WIĘZIENIA JATO 
11 Z RZĘDU KARE.
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C Z U ŁY  K IE R O W C A  SAM O CH O DU I N IEW D Z IĘC Z N A  PIĘK N O ŚĆ .

N A R JU SZ A  FILM O W EG O .

(Do rv cin v  na r-tronie 1-fzei). 
sadzili brutalnie. Rów nocześnie o -  
znajm iila piękna blondynka, że jes t 
żoną przemysłowca paryskiego.

O czyw ista nie było m owy o fem, 
aby po tylu w zruszeniach m ogła 
blondynka n aty chm iast powi ócić do 
Paryża. H raoia kazał sw ej gospo­
dyni um ieścić ją  w jednym  z 
w ytw ornych pokojów gościnnych.

Można sobie w y o b łaa łf zdum ie­
nie ary stok raty , kiedy wyszedłszy 

po ja k im ś czasie z pałacyku , u jrzał, 
iż z okna pokoju, za jm ow an e­
go przez  blondynkę, spuszcza się na 
sznurze ja k a ś  skrzynka.

Paryż, w grudr.iu.
(H ) P rasa  francu ska pisze obec­

n ie szeroko o pom ysłowym  tricku  
osław ionej bandytki

Zuzanny Duryis.
T a  m łoua, 21-Ietn ia  dziewczyna 
zapisała się w kronice k ry m in aln e j 
szeregiem czynów, których  mógłny 
je j  „pozazdrościć" stary , rutynow a­
ny recydyw ista.

Obecnie jed n ak  poślizgnęła się 
„Złotej Zuzannie" —  tak  n azyw ają  
bandytkę z powodu prześlicznych, 
jasn y ch  włosów —  zgrabna nóżka, 
choć bandy tka użyła dla sw oich ce­
lów bardzo sprytnego „posobu...

H rabia Duver.nois, powiadajmy 
piękny ■ pałacy k  w poWiizu Paryża, 
jest znanym sportsm anem . Szcze­
gólnie pośw ięcał się au to m eb :'iz ­
m ow i. Z przy jem nością  używ ał 
przejażdżek sam ochodow ych i co­
dziennie około godziny 11 rano uda 
•wał się ze swego pałacu  do Paryża. 
D ow iedziała się o tem  „Złota Z u­
zan n a", poinform ow ana rów nież do 
sk om le  o tem, że arystokrata  m ie­
szka w pałacyku tylko I  k ilkorgiem  
służby, a  posiada lam

kolekcje prześlicznych i cen­
nych arcydzieł sztuki.

Pewnego .przedpołudnia, gdy 
h rab ia  w łaśnie w y jech ał autem  ze 
sw ej nosiadłości, u jrza ł o«n nagle 
ja k ą  ś

młodą, przystojną koLietę, 
która szła z widoczną trudnością. 
Na widok au ta poczęła daw ać znaki 
ja k ieś  i w ołać: „R atunku!" A rysto­
k rata  zatrzym ał wóz i zawiózł m dłe 
ją c ą  nieznajom ą do swego p ała ­
cyku.

Po pewłnynT czasie nieznajom a 
odzyskała przytom ność i opow ie- 
działa hrabiem u

swoją rzekom ą przygodę.
Oto w ybrała się ona autem  n a prze­
jażdżkę z Paryża. W  pobliżu p ała ­
cyku hrabiego napadli na nią czte­
rej nandyci, ow ładnęli wozem, a 
w łaścicielkę dotkliw ie pobitą w y-

—  H IS T O R J i ,  J a K B Y  Z E  SC E -

Hrabra zaczai! się, czeka jąc dal­
szego biegu wypadków.

Za skrzynką powędrował jak iś 
pokaźny tłum ok, a wreszcie z po­
dziwu godną zręcznością —  z jech a ­
ła  po 'linlie na dół jasnow łosa dam a.

Następnie z zachow aniem  ty ­
siącznych ostrożności poczęła się 
sk ład ać ku garażow i, chcąc w idocz­
nie wypi owadzie aulo hrabiego.

W ów czas arystoKirata zrozum iał 
Piękna aw antu rnica została u jęta  i 
oddana w ręce p o lic ji p ary sk ie j, któ 
ra bardzo jes t zadowolona z u jęcia 
„Z łote j Zuzanny"...

Z  sali odczytowej.

r a t t i  p i a n o  malarza-Dos!!!
Artura Grottgera.

ZNAKOMITY ZNAWCA SZTUKI 0  NATCHNIONYM TWÓRCY
Lwów, 14. grudnia

<jp.) Pięknym aktem pietyzmu dla 
genialnego inalarza-ipoety powstainia 
is 1863 był urząl /zony w 60 rocznicę 
jego zgonu staraniom Kat. Zwąziku 
Ptt-ek w sali Instytutu technoiloigifcz- 
nego, wykład zmakaruitegoi znawcy 
i historyka sztulkii prof. hr. Leona 
P in iń sk iego .

Akt ten nabrał tem pełlnifitszego 
wyrazu dzięki temu, iż publiczność 
lwowska, bardzio szczelnie zapełniła 
salę odczytową. Świadczy to dolbrze o 
zainte/esów; u:u się naszej.c społe­
czeństwa twórczością nait t̂łwiionetło 
artysty, przyczem jednak lwią część 
powodzenia uroczystości obchodowej 
policzyć należy na karb atrafceji, iaka 
wy w.era osoba czcwndneąG preie-'
gen ta

Prot. Piniński roztoczył przed słu­
chaczami nader initoretsujące wsipom- 
n enia własne o ArWrze Grettoerze, 
kreśląc nader ubrucącą sylwpikę wiel 
kiego artysty /alko cz-towńelLa. Prze­
szedłszy tio jogo twórczości malar­
skiej ujął w syintetyfcznyoh rysach 
zasadnicze ctchy tego niezwykłego

genialnego twórcy, który z dwóch to­
nów, kredki c z a r n i i  białej, umrał 
wydobyć tak bogate efekty malarskie, 
że cała Europa nie posiada może je­
mu równego artysty w tym rodzaju 
techniki.

Prelegent, podkreślił w daósz.ym 
ciągu szlachetny idealiści i roman­
tyzm, przemawiający talk silnie z 
kartonów wiełkiksgc artysty, który jast 
i pozostanie potężnym apoteitotem pa- 

. trjotyzmu. Wpffrgjy Grottgera zwłaszcza 
na rnlodz.eż nie może być dość wy­
soko oceniony.

Po ogólnej charakterystyce tw órczo­
ści Grottgera lir. Piniński przeszedł do 
głównego tematu swojego wykładu, to 
je s t do omówienia cyklu „W arszawa 
II-ga“, który to cykl wysłany w r. 1862 
do Londynu na wystawę światową, nie 
wrócił już do kra ju  i nic można go było 
przez długie lata, mimo usilnych starań 
i poszukiwań historyka twórczości Grott 
gera, prof. Boioz Antoniewicza, odna­
leźć.

W reszcie przed dwoma laty niemal 
równocześnie dwie osoby, a mianowicie

je s t rów nież, jafc sa m  O d o l ,  sparzą 
d zona na zasad ach  śc iś le  naukow ych. 
N iem a lep sze j p a s ty .,'n iż  pasta do zę­
bów  0  T o !. P a sta  do zęoów  O d o l  
d z ia ła  d czy n tck u jąco , zapobiega tw o­
rzen iu  się k am ien ia , p osiad a p rz y jem ­
ny sm ak, nad aje  ustom  św ieżość i 
p rzy czy n ia  się do czy stości oddechu 
Trzydziestoletnie. stu T ja , o raz  trzy­
d ziesto letn ie  CŁŚw .adczen.c dają rę 
k.r.m ię w ysokiej jak ości p a s t y  d e  
z ę b ó w  O d o l .  10391

ten cykl w Londynie w Victorls and 
Albert Muzeum, którem u zostały te kar­
tony darowane przez poprzedniego wła­
ściciela p. George M itchella.

Prof. Piniński przy pomocy wyświe­
tlanych na ekranie obrazów wykazywał 
niepospolite zalety tego cyklu, który tak 
pod względem techniki ja k  i kompozy­
cji stoi znacznie wyżej od znanego Ogól­
nie cyklu .W arszaw a I."

Prelegent zakończył swój piękny wy­
kład rzuegniem myśli, aby Lwów, który 
posiada „W ojnę“ M wiele innych obrazów 
Grottgera poświęcił temu genialnemu ar­
tyście, urodzeniem i sercem najb liżej z 
miastem naszem złączonemu, osobną sa­
lę w jednem ze swych Muzeów, uzupeł­
n ia jąc posiadane zbiory kopjam . i re­
produkcjam i z dzieł jego.

dr. M. T retiak i dr. Saw icka odnalazły i

Gwiazdka dla żołnierzy 
KOP.

Łwćw 14- erudnia 
Komitet przygotowujący dary gwiazd­

kowe otrzymał w pierwszym dniu swego 
urzędowania następujące dary: Stanisław
hr. Mymelski 100 z i., Stan- Szczepańscy 
20 zł., Lwowski Czerwony Krzyż 500 owi- 
jaków, Róża ŁuKasiewiczowa 10 zl-, Ale­
ksander Bogdanowicz 5 zl. Generałowa 
Ballabanowa 20 zł., Tow. Aptekarzy my 
dlo i pastę. Marja 01exmsKa 40 książek i 
broszury. Przypominamy, że golowe pacz­
ki mają zawierać 15 dk. pierników, 20 pa- 
pieiosów, ćwierć kg. bakalji, 20 orzechów 
włoskich, kalendarzyk, chusteczkę lub 
oieple skarpetki, rękawiczki, scyzoryk, 
grzebyk ftp., oraz list z opłatkiem. Dairy 
należy składać do 20. bm- w lk a łn  Po- 
dziD" Wojskowej Romanowicza l l a  od 
1 A-ej do 18-ej-
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h a n s  r o e s l e r .

T i tak maszynisty.
Mac Mauthan siedzi w fotelu i czyta 

„Tknes'a.“. Pukają.
—  Proszę.
—  Gzy to pan Mac Mauthan?
—  Do usług.
—  Pan jest maszynasfą?
— O.d piętnastu Ialt-
—  Pain prowadzi jutno expr'e?e do 

Nowego Janku?
— Jutro z rana o szóstej piętnaście.
—  Ali rigLtl Pociąg ten jutro wykolei

się!
— Co to znaczy?...
— Proszę, niech się pan uspokoi, ex- 

pre&s jutro wykolei się. Tutaj jest czek 
na miljori dolarów- Suma ta jest pańską 
własnością, sikoro pociąg —

—  Za. kogo mnie. pan masz?
—  Przesada, miody przy-jacielu!
—  Miljon dolarów — to m Jjon  dola­

rów. Sądzę, iż w takich warunkach nie 
notrzebujemy długo ze sobą. mówić.

Stryj mój jedzie jutro do Nowego Jo r­
ku, «iby obalić swój testament. A w takim 
Tazie ja  będę wydziedziczony. Dzisiaj je ­
stem jeszcze sukcesorem uniwersalnym. 
•Idzie o trzy miljoiry dolarów. Czy pa® zro 
zumiał ?

— Tak

— Pcwiąg ul-egnie katastrofie?
—  Da mi pmn zobowiązanie piśmien­

ne?
■— Proszę.
Przybysz wyjął z portfelu kartę i  na­

pisał na niej:
„Mac Mauthan jest właścicielem czeku 

na. mtljoin dolarów, skoro pmńąg prowa­
dzony przez niego do Nowego Jorku jutro 
wykolei się-

— Czy to wystarczy?
— Dziękuję.

*
Po godzinie znów pukają do pokoju 

Mac'. MąutbanTi.
— Proszę.
— Pardon, czy mani zaszczyt mówiJL 

z panem Mac Mautban?
— Do usług.
—  Pan prowadzi jutro zrań? express 

do Nowego Jorku?
—  Jiiflro1 SiUSra, o szóste] piętnaście;
— W ostatnich czasach zdarzały się 

■bardzo często nieszczęśliwe wypadki /na
dej drodze.

— Co panu do tego?
—  Mam wielką, troskę. Jutrzejszy ran­

ny express jest dla -mnie bardzo ważnv.
; Stryj mój jedz_e jutro do NowTgo Jorku, 
aby naznaczyć mnie dziedzicem u tu to -. 
salnym, a stary testamanfAuniewaiżnić. I 
dzie o spadek trzech miljonów dolarów. 
Czy pan rozumie?

— Rozumiem.
—  A więc czy mogę prosić para, abyś

jutro specjalnie uważnie jechał?
— To jest mój, sam przieiz się zrozu 

miały obowiązek.
—  Pomimo togo chciałbym panu oka­

zać swą w-dzięczność. Tu jest czek na sto 
tysięcy dolarów. Kwota fa jest pańską 
■własnością, jeżeli stryj mój zdrowy i cały 
przybędzie do Nowego Jorku.

— Czy wszystko jedno w jaiuch oko­
licznościach ?

—  Wszystko jedno, byleby tam przy­
był.

—. Sprawa jest załatwiona.
Goś? oddalił się. NT. stole leżał cHlk 

na stoi tysięcy dolarów.
Północ.
W biurze dyrekcji kolejowei.
Wchodzi Mac Maur han.
— Dobry w .eczór-
—  Czego sobie pan życzy?
—  Proszę suspendować mnie jutro zre. 

na ze służby- Prowadzę espress 327 de 
Nowego Jirku

— Powód?
— Proszę o zwolnienie.
— Zwolnienie?
— T ik. Chciatłwm z panem zrobL 

pewną transafccię, a ja io  pański podwła­
dny nie mogę'tego uczynić

—  Co to ża trandcLkcja?
—  Pragnę kupić .'specjalny pociąg.
— Fan ma zamiar wynająć specjalny 

pociąg ?
— Mam zamiar kupić, a nie wynająć. 

O J e  możliwe, jak najtaniej. Daj m i pan

zużyjtą lokomotywę i zniszczony wagon 
salonowy. To wystarczy. 7

—. Do czego?
— To jest moja sprawa. W każdym 

raz.io będę tylko maty kawałek jechaJ z 
tym poeiągieim.

—  Skoro pan nie może wyjawić celu, 
w takim razie bardzo mi przykro, ale...

—  Daję panu sto tysięcy dolarów. 
Tu jest czek. Jutro zrana o siódmej będę 
na tarze. Interes jest dobry Niema się. 
pan czego obawiać.

Idzie w kierunku drz.wi.
— Jeszcze jedno. Jadę z moim pocią­

giem do Nowego Jorku. Osiemnaście ki­
lometrów przed miastem jest ślepy tor- 
Ęądź pan łaskaw otwm-zyć go o dziesią­
tej, żebym mógł lam wyjechać.

— I czego pan chce tam?
Mac Mautnan byl już za drzwiami- 

*
Dwa dni późnie] zairkasowal Mac 

Mauthan czek na miljon dolarów, ałbo- • 
■wiem:

..Mac Mauthan jest właścicielem cze­
ku na miljon dolarów, akoro pociąg pro­
wadzony przez niego do Nowego Jorku 
wykolei się.“

Następnie wypłacił towarzystwu prze­
wozowemu 200 dolarów, za spe
ojalnie wynajęty samochód do Nowego 
Jórk.ii. i

W ysiał byl bowiem stryja aritem, nie 
mając zaufani' do żadnego pociągu.

Tłum. F. M.
1
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J ie z in s i o s ie  na nieznane cele”
wysłał p, Czerkawski 2 tys zł. z funduszu Domu Narodnego

GRUBO PO D EJR Z A N E M ANIPUL A C JE  Z PRZEKAZAM I. —  W Y C IE  RANIE N AZW ISK I W P IS Y W A ­
N IE INNYCH. — F A Ł S Z Y W E  K W  IT Y . — F A T A L N IE  SPRZED A N Y

PE Ł N I ZA RZU TY, 
w ał u siebie i rchit sam  w ypłaty, 
poczem dopiero kazał je kontować.

Na odnośne pytanie obrońcy- oskarżo­
nego, mec. Dwernickiego, świadek stwier 
dził, że w Domu Narodnym jest urzędo­
wanie kasowe zaprowadzone na sposób 
ściśle bankowy, tzn. że je s t likwidatura 
i kasa, a wszelkie należytości muszą być 
według instrukcji likwidowane przez li­
kw idatora, poczem następuje wypłata 
przez kasjera . Świadek stwierdził, że ma 
nipulacje prowadzone przez Czerkawskie 
go nie odpowiadały instrukcji i dały po-

Lw ów , 11 grudnia.
( — )  W czo ra j d onieśliśm y o roz­

poczęciu przed Senatem  karnym  
pod przew odnictw em  radcy A nto- 
niiewiicza interesującej rozpraw y 
prasow ej, k tó re j tłem  je s t obraza 
czci. Na ławtie oskarżonych zasiadł 
działacz staroruski Ja n  Sas Lisko- 
w acki, którego broni adw okat dr. 
Dwernicki, zaś w charakterze oskar 
życiela w ystępuje Leon Czerkawski, 
b. kom isarz rządow y „Domu N a- 
rodnego“, którem u L iskow acki w 
notatce d zien n ik arsk ie j zarzucił sze 
reg brzydkich czynów . T reść  te j no­
ta tk i podaliśm y w czoraj.

Osk. L iskow acki p od ją ł się prze­
prow adzenia dowodów praw nych i 
w ty m  celu pow ołał szereg św iad­
ków , m a ją cy ch  stw ierdzić praw dzi­
wość jego  zarzutów . Św iadkow ie 
przesłuchani w pierw szej rozpraw ie 
zeznali dla oskarżyciela bardzo ob- 
oiążająco. M. i. zeznali, że p. Czer­
kawski w ysłał z funduszu „Domu 
N arodnego" 2 tys. zł. nieznanej o- 
sobie n a  nieznane cele. Z recepisu 
na tą kwotę w ym azał nazwisko tej 
osoby i wpisał inne. Następnie w sta 
w ił on w rachunkach  „Domu N a- 
rodnego“ płacę dla czterech pom oc­
ników Bibłjoteki Domu N ar. po 280 
zł. Ja k  się okazało, żaden z tych u -  
nzędników nie pracow ał w bibljote- 
ce, jeno w  organie p. Czerkawskie- 
go „N arodnyj Hołos".

Na w czorajszej rozpraw ie ze­
znaw ał św iadek Borys Trusz, bu - 
hałter Dom u Narodnego, który 
stw ierdził, że był wypadek, że Czer­
kawski na dwóch recepisach nada­
w czych w ytarł nazwiska adresata i 
wpisał nazwisko nieistniejącego 
człowieka. F a k t ten  w yw ołał wśród 
urzędników Domu Narodnego wiel­
kie oburzenie i  stał się przyczyną  
licznych kom entarzy.

W  dalszym  ciągu zeznał św ia­
dek Trusz, że p. Czerkawski po u - 
stąpieniu , w celu w yrachow ania się 
z  pieniędzy, które m ia ł w posiada­
niu, przedłożył Domowi N arodne- 
m u k w ity , któremli uregulow ał n a ­
leżytości czasopism a „N arodnyj H o- 
łos“. Tym czasem  okazało się, że 
kwity tc były fałszywe, gdyż nale­
żytości tego czasopism a dawno zo­
stały  uregulowane. Św iadek tw ier­
dzi rów nież, zgodnie z  zeznaniam i 
przedw czorajszych św iadków , że 
sprzedaż lasu dokonana przez Czer- 
kawskiego była niekorzystna i in ­
sty tu cja  poniosła szkodę, oraz, że p. 
Czerkaw ski prow adząc kasę, osobi­
ście w ten sposób działał, że pienią­
dze Narodnemu Domu przechow y-

Za spokój duszy ś. p.

Juljana Wujclka
starsz. paftstw. lekarza wst.

odbędzie się dnia 15 b. m. o godz.
9-tej w kościele 0 0 .  Bernardynów, 
w drugą rocznicę śm ierci, nabożeń- 
g wo żałobne na które krewnych 
i znajom ych zaprasza

Żona I dzieci.

LAS. —  SĘDZIA ŚLED CZY U ZU -

wód do nieprzychylnych dla Czcrkaw- 
skiego opinji.

Świadkowie Paszkiewicz i dr. Łaho- 
da, którzy mieli być słuchani usprawie­
dliwili swą nieobecność chorobą. Zastęp­
ca oskarżyciela prywatnego adwokat dr. 
Głuszkiewiez postawił szereg wniosków, 
celem w yjaśnienia pewnych spraw. Sąd 
wnioski te dopuścił, oraz z wrzędu powo­
łał inż. Podoleckicgo, jak o  znawcę spraw 
lasowycb, poczem całą sprawę postano­
wił skierować do sędziego śledczego ce­
lem uzupełnienia.

10°L Rabatu! m a  101 Rabatu! 
Okazja przedświąteczna!

1PHT* Proszę żądać 1Q°|g rabatu do 24 grudnia
z cen znaczonych p rzy  za k u p n ie ; Płaszczy Trenchcoat, kurtek, bund, ka­
peluszy, obuwia, b elizny, krawatów, kamizelek, pul!overćw oraz w szelkich  

PodarunKów  n a  G w iazdkę w zn anym  z so lid n ości m ag azyn ie

M ii,  Kopernika 5.
Tel. 41-78 .AMERICAN HOUSE

1 0 0/o R a b a ta ! 1 0  %> R a b a t u !

Iza MStyczyńska na wolności.
N IE SZPIEG  — T Y L K O  SZANTAŻYSTKA.

.E»r- nassł*yo.
W arszaw a, 13 grudnia, (ps) B o­

haterka sensacji k ry m in aln e j baro­
nowa K atarzyna M otyka vcl Iza 
Mo tyczyńska znajduje się już na 
wolności. Sędzia śledczy pozostawił 
ją  na w olnej stopie z poddaniem

: o respondent
rów noczesnem  pod dozór p olicji. 
Początkowe przypuszczenia, że „ba­
ronow a" jest w m ieszana w aferę 
szpiegowską upadły, dzięki czemu 
odpowiadać będzie tylko za szanta­
że i chw ilow o odzyskała wolność.

U  dziele S3nsj dz eniczn.
PO ZGONIE OJCA ZNALAZŁA SIĘ ZUPEŁNIE SAMA WOBEC POKUS 
I PUŁAPEK ŚWIATA. —  O FÓŁTOR AZŁOTO WE PUDEŁKO ANDRU- 
TÓW. — KRADZIEŻ W GARDEROBIE. —  NAJŁAGODNIEJSZY W Y­
MIAR KARY. —  SĄD ZROBIŁ SWOJE, CO POWIE TERAZ OPIEKA

SPOŁECZNA?
Lwów, 14. grudnlia.

(—1 Przedwczoraj w Sądlzie karnym 
w biurze sędziego radcy Łyczkowiśkie- 
go przewinęła się niezwykła gehenna 
młodego, bo 17-letniego dziewczęcia, 
które z powodu braku środków mate­
rialnych rodziców, zeszło na dno nę­
dzy i upadku moralnego i stało się 
przestępczynią.

Stełanja N., córka zarabnJka, u- 
częsiczala przed rokiem jeszcz-3 do 
jednego z tutejszych seminariów na 
drugi kurs, będąc zupełnie libbrą 
u c zenie ą i dając rękojmię, ż-3 szkoły 
skończy i sianie s ię  pożytecznym 
członkiem społeczeństwa. Aż nagle 
przed koncern /kursu ojciec jej ciężko 
zachorował i nie mógł już łożyć na 
naukę wobec czego dziewczyna mu­
siała opuść ć szkołę.

Niebawem cńężko chory ojciec 
zmarł, a dziewczyna pozostawiona na 
łaskę losu. poszukała sobie zajęcia w 
fabryce cukrów „Branka" przy1 ulicy 
Szeptyckich. Tam pracowała dłuższy 
cza?, będąc zarazem w opiece Ligi 
Ochrony kobiet i  zamieszkując w za­
budowaniu ‘.ej instytucji' na dworcu 
głównym

Razu pewnego w październiku b. r. 
w fabryce „.Branka" w oddział*, gdzie

pracownia Stefania, zgm ęto pudełko 
andrutów , w arto ści półtora złotego.
Podejrzenie skierowano na Stefanię, 
na podstawie zeznań jej koleżanek, a 
Zarząd fabryki natychmiast pracę 
jej w ypow iedział. Dziewczyna wzięła 
sobie to bardzo do serca, a będąc na­
tur;; impulsywnej, przed opuszczeniem 
fabryki rozbiła szafę stanowiącą gar­
derobę robotnic i zabrała płaszcz, ża­
kiet, kapelusz, oraz rozmaite inne 
przedmioty, stanowiące własność jej 
koleżanek. Gdy spostrzeżono kradzież 
zawiadomiono policję, wskazując na 
Stsfanje. Funkcjunaiąueze politctji- u- 
daJi się. na dworzec do lolkalu Li.gi. i 
tam podczas rewizji część przedmio­
tów, pochodzących z kradzieży odna­
leziono. wobec tego aresztowano ją i 
odstawiono do sądu, gdzie do wczoraj, 
t. j. przez sześć tygodni przebywała 
w oddzielę śledczym.

Na rozprawie oskarżona przyznała 
się do kradzieży, tłumacząc sic, że 
uczyniła to z nędzy. Sędlziiia Lycźk ow­
siki zapoznawszy się z  ca łą  tragedją 
mldłej dziewczyny, wymierzył jej 
najłagodniejszą jaką mógł karę, a mia 
nowicie 3 tygodnie aresztu z wlicze­
niem aresztu śledczego, tak, że po 
rozprawie wyszła ona na wolność.

Oskarżoną bronił adwokat dr. N. L. 
Losch.

Zachodzi jednak pytanie, co się 
stanie dalej z dziewczyną, która już 
zrobiła jeden fatalny krok na drodze 
życia, czy znajdą się ludzie, którzy 
jej to przebaczą i dopomogą jej do 
przebywania w towarzystwie lodzi 
uczciwych, a zarazem nie dopuszczą, 
by zeszła całkowicie na dno upadku 
moralnego. v

 o -
Z  dnia.

DROBIAZGI, KTÓRE N IE SĄ DRO­
BIAZGAMI.

Tragikomiczny taniec dwóch powiedzeń.
Lwów 14- grudnia

(TI). Gdyby kiedyś znalazł się jakiś 
ciekawski i statystycznie obliczył, jatach 
powiedzeń, my, Polacy, używamy najczę­
ściej —  okazałoby się niewątpliwie, że 
przedewszystkicm dwóch: „ Jak o ś  to be- 
dińe!.-..“ i „To przecież błahy drobiazg!" 
Te dwa powiedzenia są naszem nieszczę­
ściem- A jak głęboko tkwią w naszej psy­
chologii zbiorowej, świadczy niezliczona 
ilość codziennych faktów.

Na każdym niema/l kroku, w najroz­
maitszych dziedzinach żyd a społecznego 
spotykamy lekkomyślne bagatelizowania 
drobiazgów, z których przecież składa się 
całokształt naszego bytn socjalnego...

Oto upłynęło kilka tygodni od kursu 
chodzenia po ulicach; iluż ludzi doiąd 
nie stosuje się do tych przepisów. — A 
dlaczego? —  „Tu przecież błahy dio- 
biazgt..."

Uregulowanie ruchu ulicznego jest jed­
nak rzeczą niezmiernie ważną i przekro­
czenie tych przepisów przynosi szkodę... 
,,Jakoś to będzie!...“ —  brzmi na to od­
powiedź.

W calem mieście porozmiaszczano ko 
sze na śmiecie i odpadki-

—  Dlaczego rzucasz papier na zie­
mię?

—  To przecież błahy drobiazg!
— Ale miasto wskutek tego wygląda 

jak giód azjatycki...
—  Jakoś to będzie ..
I lak bez końca snują się to dwa po­

wiedzenia-
Zamieszczamy poniżej dwa charakte­

rystyczne obrazki, podane nam przez 
pewnego poważnego obywatela:

Z końcem listopada jeclial on do Sta-, 
n islawowa przez Bolechów- W Stryju mu­
siał przesiąść. Czekając na połączenie, 
przechadza! się po peronie. Wtem widzi, 
iż z rury, doprow adzającej parę z lo ­
komotywy do wozów, wydobywa się 
wskutek jakiegoś uszkodzenia całe 
ciepło na zewnątrz. Zwraca na to uwagę 
kierown ik owi pocI ągu

Dygnitarz spojrzał na odnośnego pa­
na i burknął:

—  Ta co! '(Co oczywiście odpowiada 
powiedzeniu: „To przecież błahy dro­
biazg!—").

■ A kiedy mu ponownie oznajmił,
że tak być nie powinno, że ucierpi na tem 
temperatura -wagonów itd. —  kolejarz 

machnął ręką, m  
co oznacza „Jakoś to będzie!.

Ów obywatel jest człowiekiem upar­
tym- Zmusił wprost kierownika pociągu 
do interwencji. Po długich korowodach 
sprowadzono robotnika z warsztatów ko­
lejowych. len jednak oznajmił, że nie ma 
odpowiednich narzędzi...

Drobny lo obrazek, ale ja k  charakte­
rystyczny!

W drodze powTotnej pan ów spostrzegł, 
że na tym samym pociągu zamieszczone 
są równocześnie dwie tabliczki, --wskazu­
jące wręcz odwrotny kierunek: „Lwów— 
Stry j— Borysław" i „Borysław— Stry j— 
Lwów".

Zamtcrpeilowany w fej spraiwie kole­
jarz -— nie odpowiedział wcale...

Takich faktów możnaby tutaj przyto­
czyć tysiące. Wszędzie w nich chodzi o 
tragikomiczny taniec dwóch powiedzeń: 
„Jakoś to będzie!..." i „To przecież bła­
hy drobiazg!..."

Powinniśmy raz już skończyć z tym 
bałaganem, który przyniósł nam mało 
zaszczytne u naszych wrogów określe­
nie: „polska gospodarka"...
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Szafir mmmm M a  naszych c z a i i
ZNAMiENNE ODKRYCIE nIEiniEOKIECO FILOZOFA. —  ..STECIINIZOWANY BARBARZYŃCA". —  SZOFER, 
MALARSTWO FUTURYSTYCZNE I JAZZBAND, TO "TRZY OBJAWY NOWEJ KULTUR!. —  POGROM NTF.TZSGHE- 
/  ŃSiUEGO „UERRENMENSCHA“. — ZARATUSTPA WINIEN ZOSTAĆ SZOPEREMŁ — TAKO RZECZE ME.

KEYSEHUNG.
Lwów, 14. gi adWa.

(fR Fo Męscie 1918 r. w Niem­
czech powstało mnóskwe sekt. Poczę­
to się rozczytywać w starych fdlja- 
łach Svendenborga czy Anioła Sląza 
ka (Angeilus Suiesras), studfjowwiio na- 
uiiemie buódaizm. słuchano objaw,kń 
i ndyj.skc- j r e L g jomiistyld.

Zwohia jednak opamiętano się po 
naporze pesymizmu, gdy się poKaizai- 
ło, że zwycięzcy nie są jednolicą. 
Niemcy zwolna odzyskali równowagę 
umysłową i poczuli zastanawiać się 
nad zmienioną w następstwie w tjny i 
je j wyników sy fuaoją.

Powstaje więc u nrth szereg dziieł, 
.nających nia celu opisanie tejj< sytu­
acji, a zwłaszcza przeobrażeń, za1- 
szłych w §w:c4opogiąidzie gentracjiy 
wyrastającej .już po wojnie.

Jaka jjst istota te raźni f szóści? 
Do czego zmierza kultura o b e ta ?  Ja ­
kie są główne zagadnienia umysłowe 
i psychiczne chwili? Słowem: jaki
jest ,,dnch czasu?". Oto tematy, nad 
kióremi zastanawiają się myCUciefci.

Jeden z nich hr. Hammn. Keyser- 
łing, pokusił się naWat o stworzenie 
syntezy czasów obecnych. Dzlieło je­
go .ma tytuł „.Nowopowstający świat" 
'(,,Die neuentatenende WeR).

Keyserlung zadaje sohite pytamlte: 
kto jest typowym przedriawcieiem  
naszych czasów, w kim wciela się naj­
bardziej przekonywująco „sens" obe­
cnej doby?

Odpowiedź jaga. frapująca na 
pierwszy rzut oka. b ra m : „Jest nim 
,—  szofer; jest on typem, Określającyim 
na3Z okres władzy tłumu, nie miniej, 
ja k  'typowymi ppziedisttaiwlidihllamii! po- 
nrzednich o-krerów byli: kaptan, ry­
cerz, wyrw omy ,,cbw alier" .

Szofer jest —  uzasadnia dhlej Key- 
serłink —  ideałem wspMc~esinego 
„dneba masy", a masa jest dziś decy­
dującą. Ze stanowiiiska „maisy" jest 
bezsprzecznie sz.cfer typem postępu 
Nie jest obciążany balastem kuM.trry. 
Z powodu swej żywotności, swego 
pocziucm siły, swego bezltroriklicgo pa-r- 
cia naprzód —  zdobywa coraz bar­
dziej i utrwala swe stanow.islko.

Z punktu widaenia filozofii, jetst 
oczywiście szofer „steebnizowanym 
barbarzyńcą. Ale ten barbarzyńca 
jest chwilowo cerunliejiszy, niż prztera- 
finowani i przeisufcltelmeini estetycy 
Keyserling uważa, że nie ma więcej 
sensu powoływać się na takie posta­
ci, jak Goethe czy inni ihumainliści'. 

R życie —  poiwlada —  stało się zgoła 
niesentymentalne; nia troszczy się o- 
no o tęsknoty romantycznych dusz" 
Życiu i nadziejom masy- daj’  szofer, 
daje nowoczesna (technika »wój urok, 
swój sens, swą pełną reśr.

Jesteśmy znowu w okresie ,,przad'- 
kultuialnym", tj. w przodedindiu po­
wstania jakiefjś nowej lku)ltuTy Na ra ­
zie z tej nowe: kultury maimy Iray 
objawy szofera, malarstwo futury­
styczne i jazzband.

Charakterystyczny dla położenia 
maiszieso jest rozpanoszony intelrktn- 
allzm, ogarniający m.aoy bez wyjątku, 
i budzący w nich podzliłw. fiOśrwicce- 
niiib“, klóre otd 17-go stulecia po 19-lte 
promienie walo tyjko na. „wyższe sfe­
ry" ludności, stało się własnością naj­
szerszych mas. Duch technilkli, bowiem 
jest duchem ogólnej naukowej imtie- 
Iaktualizacji; daje się ona bez trudłu 
wpoić we wszystkich ludzij staia się

dostępną przeciętnemu zroznimfeuiu i 
odpowiaiua potrzebom oświatom ym 
masy.

Oto treść wywodów Keyse.rlUhga. 
Jcsl to zupełne odwrócenie się od' sta­
nowiska,, zaję.tago przez Nksfczechego. 
,Herrcnmensch1' nietzscheahski czuł 

jię  panem świata. Przyłszta potem 
wojna, klęska, - „Herre,nvollk ‘ został 
pobity przez Wilsouwwafci idealizm

(Od naszego 
W arszaw a, w grudniu.

O negdaj m ieszkańcy domu przy 
ul. T arg ow ej w W arszaw ie usły*-. 
szeli w ydobyw ające się z piw nicy 
tego domu jęki i w ołania o pomoc. 
Gdy kilku  śm ielszych weszło do pi 
w nicy, u jrze li przykutą do ściany  
łańcucham i 26-letnią Anielę Ko- 
bez. O kazało się, że została ona 
w czoraj w ieczorem  przez n iezna­
nych osobników  zaciągnięta do pi­
wnicy i uśpiona jak im ś n ark oty ­
kiem. Nie ulega w ątpliw ości, że pa 
dla ona o fiarą  zw yrodniałych oso­
bników.

Dziew czyna była b ila  i torturo­
w ana. Między innym i przykładano

Paryż, w grudniu.
(H). Pisaliśmy niedawno o pary­

skim konflikcie dyrektorów teatral­
nych i recenzentów. Konflikt ten nie 
ustał jeszcze, a nawet idę zaostrzył. 
Krytyk

Naleche,
jeden z najwybitniejszych i najstar­
szych recenzentów paryskich, zapro­
testował w imieniu syndykatu prasy 
paryskiej w piśmie, skierowanem do 
związku dyrektorów teatralnych prze 
ciwko niedopuszczaniu krytyków n? 
premjery.

W imieniu związku dyrektorów 
odpowiedział

Maurey.
Zaproponował on następujące, załat 
wienre sprawy: Należy utworzyć ko­
misję, złożoną z trzech osób (krytyka, 
dyrektora i autora), celem załatwienia 
konfliktu. Naleche oświadczył, iż ta 
propozycja nie jest odpowiedzią na je-

szych znawców stosunków na Litwie.
Znaiją doskonale złośliwego karła, 
lekceważą go, ignorują, współczując 
jednak masie chłopskiej —  właściwym 
Litwinom.

W swej pedantycznej statystyce Ło 
tysz-3 w y k a z a j że na całą Litwę 
przypada zaledwie 1000 ludzi z a- 
kk-mź wykształceniem. Pod względem 
oświaty kraik ten zajmuje ostatnie

społeczny, którego lżecnntłrieim była 
wysłana za Atlantyk młodzież ameiy- 
kanf-na, w/ąporrowara, technicznie 
świetnie uposażona, zgoła nitrzenty. 
mentalna, instynktem masy wiedziona.

Wysnuwa też z tego faktu powo 
jenmt filozof mamtedki konsekwencje 
i radzi Zarathustrae. by został.., szoie- 
rem,

korespondenta )
je j  świecę do pięt, wykręcono ręce 
i nugi, a następnie powiązano ręce 
łańcucham i.

Na wszczęty przez lokatorów  
alarm  przybył posterunkow y, k tó ­
rem u udało się na podstaw ie ze­
znań o fiary  zatrzym ać n ie jakiego 
Stan . Botw ina. Aniela Kobez po­
znała w nim jednego z uczestników  
bestialstw a Dwu innych osobni­
ków, pochodzących ze  św iata k ry ­
m inalnego zbiegło, lecz p o lic ja  m a 
nadzieję, że ich  przytrzym a.

Stortu row aną Anielę przew ie­
ziono do szpitala, gdzie odzyskaw ­
szy przytom ność złożyła zeznania.

go zastrzeżenia.
Walka zatem trwa dalej. W mię­

dzyczasie odbyło się lulka premjer, na 
których krytycy

nie byli obecni.
Afera ta zajmuje obecnie cały Pa­

ryż. Publiczność podzieliła się .na dwa 
obozy, zawzięcie ze sobą walczące i 
twardo stojące przy świtem słano- 
wirku.

Jedni uważają, że instytucja recon 
zentów teatralnych jest

bardzc potrzebna 
dla utrzymania właściwego poziomu 
teatru.

Drudzy są zdani i wręcz przeciw­
nego. Publiczność —  ja sądzę —  po­
trafi sobie jam a wyrobić sąd odpo­
wiedni o sztuce. Niezależnie od po­
chwały czy nagany krytyków —  pu­
bliczność posiada swoje, własne zda­
nie, którem się kieruje...

miejsce na szarym ogonie Europy.
Czteroklasowe wykształcenie jest tam  
jedynt m. Uczonych, kiórzyby mogli 
wykładać na uniwersytecie, znajdzie 
się wśród Litwinów zaledtwne kilku. 
W wojsku. na naczelnych stanowis­
kach: Ros.anie, Niemcy, Polacy.

Wśród dowódców 40 proc. stanowią 
Posianie Ar'ylerja —  cała w rękach 
ntanrteckicL oficerów i podoficerów.

Gospodarczo Łatwa żyje tępieniem 
lasów i ściąganiem potwornych podat

kćw z Polaków, stanowiących żywioł 
rolny, IHcźImiwo zajmujących <ns Lit­
wie pierwsze miejsce po Litwinach.

Wogote obszar Lńt.wy wyno®' 52.088 
kim. kw. przy 2,175.000 mietdk.y w 
czom 70 proc. stanowią właściwi L i t ­
wini.

Intahgercji litewdriej w acisłem 
słowa tego znaczeniu daremnie ktoś 
pragnąłby 9zukać na Litwie. Pół- 
intełigencję sianowią księża. Ci poh- 
iykują. W wyniku urzędy litewskie 
pełnią nie Lirwini.

TTagikomizm polega na tern, że 
dzisiejsi budów'mtezoiwije państwa li­
tewskiego, mając polnie usta patrjo- 
tycznych frazesów —  wławiwle n.e 
znają litewskicuu języka. Z trudom 
posługbją się niim w St-osunkach 
służbowych, w dlcimt .zaś u siebie mó­
wią po polsku, no iiiemiecku, czy po 
rosyjsku.

Z> ozi'm;ał to cliłoip MrewHki d dziś 
duSkonałe or.ehtuiję się, jdiaczągo <u- 
rząd starosty zajmuje z reguły nie, 
Litwin. Bo „prawdziwi1" Litwina nie 
mieli czasu nauczyć się ojczystego; 
języka. . Ona prowadzali „wojnę'* 
z Folską,

Gimnazjum żeńskie 
królowe* Jadwigi

UZYSKA NOWY GMACH-
Lwów 14 gradrua.

W alne Zebramie Kola Matek państwo­
wego gimnazjum żeńskiego iim- królowej 
Jadwigi wystąpiło z żądaniem, aby koim, 
potonilne czynniki rozipoezĘly budowę gmu. 
cliu gimnazjum. Jedyne bowiem we Lwo 
wie państwowe gimnazjum żeńskie! mieści 
się w trzech lokalach, (przy ul. Akade­
mickiej 1. 0, Wałowej 1. 4* i  FrainieiszKań- 
nkiej 1. 9) w w arunkich pro każd.yai 
względem tak fatalnych, że zachodz-i o- 
1’awa m.etylko o zdroavie, ale i życie m ło­
dzieży. Fom:mo zabiegów kuratorium, Dy 
rektora gimnazjum i rodziców rozpaczli­
wy ten stan z dnia na dzień jiogarsea się,, 
pomimo że komisje ma.gistracikie uznają 
konieczną potrzebę nowrego gmachu. Nb. 
gmina m. Lwowa, zobowiązała się wobec, 
Afin. Oświaty i Min. Skarbu do wystawie­
nia odpowdodiiiego gmachu, a jednak od 
r. 1920 (kiedy uparistwowioinc lo gimnw 
zjum) nic nie zrobiono.

W wykonaniu ucńwaly Walnego 7e- 
orania, delegacja Kola Afaleik złożyła oso­
biście petycję panu komisarzowi rządu 
Slr.zc'oc!ucmu. Jego życzliwe statn-owiako, 
znalazło wyraz w piśmie, które donosi, że 
do budżetu wstawiono odpowiednią kwotę 
na rozpoczęcie budowy gmachu, a po zu- 
iwiwdzeniu budżetu gmina przystąpi do 
bndowy z wiosną 1928 r. Jest to pierw­
sza realna, życzliwa diocyzja miasta w lej 
spraiwie Kolo Matek w imiądfiu ogółu ro­
dziców składa najserdeczniejsze podzięko­
wanie Reprezentacji ALasta za obywatel 
slkie traktowanie teę ważnej sprawy i pro­
si, by ene^icznie doprowadzono sprawę 
do końca.

• o-------

Wyśmienita

Polętiwrczka
u TELICZKOYEJ
u l .  A k a d e m i c k a  N r .  6 .

Ra djo-Aparaty
N aj‘ańsze N -ijse lek ty w n ie jsze  

Naj*:o idn e j v y k o n an e 
od n a  m n ie jszy ch  typów

n a  d o g o d n e  s p ł a t y
do ta rcz a  F irm a

NEUTRODUf l
Zakłady Radjo-Techniczne 
L r  ó w  o l a c  M a -  j a c k i  1 0 .

Tel. Nr. 42-62^ . 
P rosp ek ty  i cen n ik i t : z nł; tn  e.

i M M m  m w m  n u r a a ®
m h u K a ] ó w .

ZAMrL,EKL,I D Z IE W C Z Y N Ę  DO P  IW N IC Y , P R Z Y K U L I ŁAŃCU­
CHEM DO ŚCIAN Y I T O R T U R O W A L I

my r e m i  m a i  ?i m : ?
KONFLIKT PARYSKI ZAOSTRZA SIĘ.

i i iy z ? .'siew. iss n  t m .
CAŁA LITWA MA ZALEDWIE 1000 OSÓB INTELIGENCJI. —  KIEROW­

NICY PAŃSTWA NIE ZNAJĄ JĘ7YKA LITEWSKIEGO.
(Od naszego korespondenta).

Wilno, w grudniu.
Łotysze uchodzą dżiibiaij za najlep
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iMziejaszei n a w ę  m tę m
do Lw.wft -  siadł- na ziemi i wył w niebrgiuay.

Z O BA W Y PR ZED  SZUPASEM  R O Z B IŁ  D R Z W I W  C E LI, ZMASA­
KRO W AŁ DESKĄ DOZORCĘ I OMAL N IE W Y W O Ł A Ł  OGÓLNEJ 

R E B E L j t ARESZTANTÓW .

KRONIKA
Nikarego

REDAKCJA B),„vvAKUNKCVVO MANU­
SKRYPTÓ W  N IE ZWRACA.

T E  ATR W IE L K I.
Środa, 14. bm. o godz. 7 wiecz. „Lo- 

heng in“.
Czwartek, 15. Dm. „Paganini".

TEA TR NOWOŚCI:
Środa, 14. bm. „D orina" —  po raz 

ostatni wieczorem.
Czwartek, 15. bm. „Dr. Ju l ja  Szabo", 

prem jera.
♦

Zawieszenie premier? „Golema".
Wobec niemożności oznaczenia termimiu 
powrotu do zdrtm la odtwórcy tytułowej 
partji w oporze „Golem', p. Płońskiego, 
dyrekcja Miejskich Teatrów zmuszona jest 
zawiesić narazi© preimjarą tej opery, któ­
rej termin wystawienia w przyszłym ty- 
god n,u zostanie w porę ogłoszony.

„Lohenyiin", przepiękna opera Pi. "Wa­
gnera, wznowiona ostatnio u nas z wiell- 
ką starannością, ukaże się dziś na scenie 
Teatru W-iel-k-iego, z ip. Kowalskim w par­
t ji  tytułowej. Inne parije czołowe repre- 
•zamują pp. Cywińska, Green-Skazo-wa, 
Knugłowski, Kurzbart i Za,tha,y. Jutro w 
czwartek 15. bm. w dalszym ciągu, c ie­
sząca się niebywałem wprost powodze­
niom. operetka Fr- Leiiara „PsugatoinA  ̂
której wszystkie dotychczasowe przedsta, 
wiania odbywały się przy wysprzodanym 
teatrze.

Teatr Nowości daje dziś po raz ostat­
ni arcywesolą operetkę J. Gilberta ..Don­
n a" z p. Korabianką w partji tytułowej 
Jutro w czwartak 15 bm. na Teatru
Nowości premjera świetnej, przcdowcip- 
noj komedjoTarsy współczesnej Wkldysla 
wa. Fodora „Dr. Julja Szabo (czyt. Sabo). 
Wybitny autor węgierski, którego kome- 
ci-ja „Małgorzata z Navarry" (Premier), 
rozgrywająca się na tło Paryża, święciła 
nadzwyczajne sukcesy na scenach za­
granicznych, a ubiegłego sezonu w W ar­
szawie. w tej nowej swojej lekkiej komedji 
ufouz-uje również nawskróś nowoczesny 
retan i tempo życia dzisiejszego Tym 
razem bajecznie wesoła akcja rozgrywa 
się w ojczyźnie autora, w Budapeszcie i 
we dworze młodego, zamożnego ziemiani­
na węgwrsl iego. Dr. Ju lja  Szabo to typ 
młodej, nowoczesnej kobi&ty - lekarki, bro 
niąoej z całą erergją i godnością zawodo­
wą swej samodzielności i wolności. Pod 
wpływem! jednak unzucia, młoda, piękna 
kobieta stopniowo ulega zabiegom miło­
snym sympatycznego mężczyzny i zwycie 
sko zdobywa swe szczęście w walce z a t­
mosferą dancingu i kokot. „Dr. Julja Sza­
bo" to sztuka, dająca pewne rękojmie 
wybitnego sukcesu, tembardlziiej, że jej 
reprezentacja artystyczna u nas Jjy>taw- 
dę pierwszorzędna. W rolach 'czołowych 
wystąpią pp.: Kwiattaiiewicizowa, oz-ińska, 
Dmijewsika (Dr. Julja), Dobrzański, 
Ratschka i Szymański. Rażyscrja p. Do- 
brzańskiego.

*
TEA^R MAŁY:

Środa, l i .  bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„M ałgorzata z Navarry“. Pożegnalny wy 
stęp Sm osarskiej. Ceny zniżone.

Czwartek 15. g. 7.50. Po raz ostaitni 
„Intryga i m iłość". Występ Smosarskiej. 
Zniżone ceny.

Piątek 16. g. 7-30. Po raz ostam i „Ma! 
gmu.ata z Nai arry' Występ !Hn >aMkiej 
Ceny zniżone.

*
Jadwiga Smcsarsko, upros-zona przez 

delegację uczącej sio młodzieży, dla któ­
rej wystawienie „listry&i i m iłości" w 
Tea.trze Małym jest rzadką sjxisobnością 
zaznajomienia się z literaturą klasyczną, 
zostaje we Lwowie leszcze dni parę i w 
czwartek d. 15- bm. kreuje po raz ostatni 
piękną postać Ludwiki Miller w śchille- 
row^kiej tragedii, słusznie uznana za jej 
najlepszą rolę. W szystkie zakłady nauko­
wa korzystać będą na to przedstawienie 
ze znacznych zniżek, które dyrekcja Tea­
tru- Małego, działając wspólnie z kurafo- 
rjutn szkoluem, postaiiowdła w szerokim 
zakresie udzielić-

Dwa ostatnio przedstawienia „Małgo­
rzaty z Navar.ry“ w Teatrze MaJym. Pfee- 
m ila ta komedja wigierskiego pisarza Wł-

L\vów„ 14 grudnia, tjj
( —)  U biegłej nocy areszty m ie j­

skie przy ul. Sądow ej były  w ido­
w nią niesłychanej aw antury. W rza 
ski i krzyki postaw iły  na nogi m ie­
szkańców sąsiednich aom ow, którzy 
sadzili, że gdzieś kogoś żywcem za­
rzy n a ją . Okazało się, że aw antura 
którą w yw ołał a ie sz la n t H adyniak, 
mogła była w istocie przybrać tra ­
giczne rozm iary, gdyby nie energi­
czna postaw a dozorców, którzy po 
dłuższej w alce zdołali niebezpiecz­
nego osobnika uspokoić.

H adyniak je9 t nałogowym oszu­
stem ulicznym z kategorji tzw. 
„zeccrów  łańcuszkow ych", którzy 
polujcie na u licach  na naiw nych 
w ieśniaków , sprzedają im m etalo­
we łańcuszki i zegarki jako złote. 
Policja była wprost bezsilna, gdyż 
H adyniak zawsze u m iał się w yw i­
nąć. Obecnie schw ytaw szy go na 
gorącym  uczynku, postanow iono a 
nanasa w yszupasow ać ze Lw ow a, 
ja k o  przynależnego cło N-iża-nkowic 
w pow. przem yskim . Odstaw iony do 
s ta c ji szupasow ej przy aresztach 
m ie jsk ich , H adyniak, m a jąc ju ż  pod 
eskortą od jechać do swego m ie jsca  
przynależności, nagle usiadł na z ic- 
mii i ośw iadczył, że stanowczo nie 
da się zaprowadzić na kolej, gdyż 
nie zam ierza w yjeżdżać ze Lw ow a. 
O św iadczenie to poparł naw et groź­
bą, a dozorca ch cąc u niknąć sk an -

r&dora, pełna dowcipnych politycznych 
aktualności, odegraną zbsta-nie dwa osiat- 
nie razy: dziś w śroaę ii-g o  i w piątek 
16-go bm. z śliczną Jadwigą Bmosarsską 
w roli tytułowej. Ceny zniżone.

*
Koncert taneczny Barucha Ayadail,

zapowiedziany w Teatrze Nowoku na p„ą- 
tek 16. bm. z powodu cpóźm m  a przy­
jazdu koncerta-ita, zostaje przełożony na 
przyszły tydzień. Termin koncertu — na 
który licznie zakupione juz b-loty zatrzy­
mują swoją ważność, bąa?: e ogk-sz.ny 
afiszami i komunikatami.

*
REPERTU A R KINOTEATRÓW:

APOLLU- „Szatańska Syrena". .. .
AVENUE: „Szalona L ola".
C ASIK O: „Dzieje upadłej kobiety.
CHIMERA: „Ortów".
FATAMORGANA: „Student z Pragi".
KOPERNIK: „Huzarów austi-jai.ląch

manewry".
L EW : „Książę Czarnych Gór".
MARYSIJdnKA: „Huzarów austria­

ckich manewry".
PAŁACE: „Blondynka czy bruneifka".

PAj AŻ: „Robinson w dżunglach".
UCIECHA: „Zwycięstwo przuslwo-

rza"’1
 -o—

BIURO KONCERTOWE M TUERKA.
Piątek 16. grudnia: Robert Casadesus, 

Pianista (Paryż).
Poniedaialets 19. grudnia: Andrzej Ko­

morowski (W iolonczelista). 10388-4

FINOM -  GF-ORGE LANGOWIE
udzielają prywatnie lelacji tańców mod­
nych —  Zgłoszenia z grzeczności w Sa- 
krotarjacie Kasyna i Koła lśt.-art. w po­
niedziałki, środy i niątki między '/— 8 

wieczorom. 10435

(jp) W  60 łączn icę zgonu Artura 
Grottgera. W czoraj jak o  w 60-tą roczni 
c,ę zgonu genialnego Twórcy Połonji i 
L uu an ji odbyło się Ji Bazylice archikate- 
dralnej nabożeństwo żałobne za spokoj 
jego duszy. Mszę św. żałobną celebrował 
\s. K anta, poczem odprawił egzekwie 
przy katafalku -a zniesionym w nawie ko 
ścielnej. Nabożeństwu towarzyszył chói 
„Lutni" pod batutą ks. dr. W yszyńskie­
go. W  nabożeństwie uczestniczyli repre-

dalu, zabrał go *  powrotem do w ię­
zienia, by apryszka rano przy 
pom ocy policji wy transportow ać.

H adyniak zrazu zachow yw ał się. 
spokoj me. Nagle po północy, jak  
goyby w przystępie szału, H ady­
niak w yrw ał z pryczy grubą deskę 
i począł nią z całej siły w alić w 
drzwi, któ* e udało mu się rozb ć. 
Przedtem  jeszcze deską tą tłukł w 
sąsiednie ściany, w ydając przytem  
okrzyki, tak, że zbudził w szyst­
k ich  aresztantów  i dozorców. Do 
celi wpadł jeden z dozorców, który 
.usiłował odebrać m u deskę, ale n ie­
bawem legł na ziemi pobity i wprost 
nieludzko skalowany przez rozsza­
lałego opryszka. H adyniak w ybiegł 
z celi i usiłował otw orzyć sąsiednie 
cele, by oswobodzić kolegów i współ 
nemi silam i dokonać ucieczki. T y m  
czasem zbiegli się inni dozorcy i do 
piero wspólnerui siłam i udało się 
tego niebezpiecznego aw antu rnika 
uspokoić i po założeniu m u k ajd a­
nek osadzić w celi.

Ram . odstaw iono go do aresz­
tów p olicy jnych , skąd w raz z donie 
sieniem  o zbrodnię gwałtu publicz­
nego, oraz złośliwe uszkodzenie od­
dano go do aresztów w sekcji III, a 
po odbyciu kary będzie on n aty ch ­
m iast bezapelacyjnie odszupasowa- 
ny ze Lw ow a do m ie jsca  sw ej przy ­
należności.

zentanci stowarzyszeń spo ecznych i kul­
turalnych oraz świat artystyczny Lwowa.

Zarząd Targów W schodnich donosi 
nam, że publiczne ciągnienie Ib L oterji 
Targów odbędzie się w czw artek 15. bm.
0 godz. 5 popob w sali giełdowej gm a­
chu Izby handl. i przem. (Akademicka 
17.) W stęp wolny

W ydział Związku Stomatologów Lw o­
wskiej Izby lekarskiej wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w pogrze­
bie śp. kolegi dra Karola Schneiora w 

krodę U . bm. o godz. 2 popoł. z kościo­
ła ewangelickiego (ul. Zielona 9.) jia  
iin cu taiz  Łyczakowski.

Bezzwrotne zapomogi z Fundaeji śp. 
ks. Karoliny Lubom irskiej. W ydział 
„Gwiazdy" lwowskiej zawiadamia, że
ja k  corocznie przystępuje do rozdawni­
ctwa wsparć z fundacji śp. ks. Lubomir- 

klbj, przeznaczonej dla podupadłych 
członków, inwalidów i niezamożnych
wdów po członkach Stow. „Gwiażda". 
Podania należy wnosić do Biura Stow. 
(Franciszkańska 7.).

Za rozw ój sportu konnego w woisku. 
Srebrny krzyż zasługi za prace około
rozwoju sportu konnego w wojsku został
nadany następującym  oficerom : m ajoro 
wi Edwardowi Baranowiczowi z V. p. 
ułanów, rotmistrzowi Celestynowi Kań­
skiemu z V II. p. ułanów, Zygmuntowi 
Platonofow i z II. dywizji arty lerji, oraz 
rotm. Józefow i Trepto oficerowi sztabu 
I. brygady kaw alerji.

* Telefoniczna kom unikacja z Rusią 
przykarpacką. D yrekcja poczt i telegra 
fów donosi: Z dniem 15. bm. zaprowadza 
się nowe zagraniczne relacje  telcfonicz 
ne, a m ianowicie między centralam i te- 
lefonicznemi Lwów, Drohobycz, Sknle, 
Stanisławów i Przemyśl z jed nej —  Cze­
chosłow acką certra lą  Uzfcorod (Ungwar) 
z drugiej strony. Opłata za trzyminuto- 
wą zwykłą rozmowę wynosi po dwa fran
1 i w złotych polskich według każdorazo 
wego kursu.

W ydawnictwo „ R ó j"  w W arszay ie. 
Odnośnie do um ieszczonej przez nas n ie ­
dawno notatki warszawska firm a wy­
dawnicza „ R ó j"  prosi nas o zaznaczenie, 
że wedie możności stara się nadążyć 
wszelkim zamówieniom klijentów , a e- 
wentualne niedokładności w ekspedycji 
spowodowane wielką ilością zgłoszeń, 
chętnie w yrównuje natychm iast po re ­
klam acji.

(— ) W łam ania i kradzieże. Ub. nocy
nieznani sprawcy włamali się do miesz­
kania Lubera LIsiora, zam. pod Dębem 
9. i skradli garderobę wart. 300 zł. —  
Z m ieszkania W ładysława Nawrockiego, 
urzędnika sądu apelacyjnego, zam. W a- 
giiewicza 3. skradz.ono w czoraj gramo­
fon wart. 150 zł. \

(— ) N ajechanie przez auto. Na ul 
Gródeckiej szofer auta nr. 8344. najechał 
na M arka Horowitza ze S try ja , który u- 
padając na ziemię doznał potłuczeń na 
całem ciele.

(—) Aresztowanie złodzieja. Do aresz 
tów policyjnych oddano w czoraj Pańka 
Dackowa za włamanie się do magazynu 
na cm entarzu Łyczakowskim, gdzie 
skradł on na szaodę ronolnika Michała 
Schweda koc wełniany wart. 25 zł.

(—) Apasze między sobą. Jo zcl Pod­
górski z Kleparowa oraz jego przyjaciel 
P iotr Lam pika, od dłuższego już czasu 
czekali na sposobność, by wywrzeć zem 
stę na osobie Antoniego Kiczmy, do któ­
rego czuli złość. W czoraj wreszcie spot­
kali go i zadali mu kilka cięć nożem. Po 
lic ja  obu aresztowała.

(—) Obława w I. dzielnicy. L'b. nocy 
funkcjonarjusze I. kom. P. P. przepro- 
dzili obtawę w swoim rejonie, podczas 
której przytrzymali i oddali do aresztów: 
P iotra W arenicę, Genowefę Mroczkow­
ską, Helenę Czerniecką, Ju lję  Daszkie­
wicz, M ichała W ygnańca, W ładysława 
Kozioła i M ikołaja Turesyna.

PRZEDŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ! 
Prred zaknpnem obuwia prosimy oglądnąć 
wysławę firmy J  SCHRIT, Lwów, ul. Ja ­

giellońska 1- i2 . 101 ii-i

Rewię toalet
urządza pierwszorzędna pracownia su­
kien damskich „Jolanaa", Lwów, ul. Sta- 
s-zica 8, n . piętro, o-d 15. do 20. grudnia br. 
codz.ennie od godziny 11— 2 przedpo­

łudniem i od 7-mej popol.
10-120

Cykor ja  Bobina jest ns jzdrowsza.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z jdniesiu- 
nych im  — znajdującą się obecni*, w obli­
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką tuk, że zn- 
pełnie najdrobniejszej nawet kwety nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa". — -o-----

Schorowaną staruszkę, niezdolną zu­
pełnie do pracy, wdowę po muzykańc: i 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym 
względom naszycn Czytelników. Skiadla 
poa A, F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szere-, 
golowego. — -o -

Uboga staruszka, 65 lat licząca, "Męka,
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie­
rować należy do Administracji, dla staru­
szki kaleki.

Z  kra/a,
Sukces szybu „Fanto 58". Krajowe 

Towarzystwo Naftowe donosi, że S. A. 
Fanto otrzym ała na szybie „Fanto 58 ‘ 
w Mraźnicy w głębokości i , 462.80 m. 
w piaskowcu borysławskim produkcję 
w wysokości 2 3/4 cysterny dziennic

Piekarze organizują się. Rozpoczęły 
się w Poznaniu obrady zjazdu centr. 
Zrzeszenia piekarstw a polskiego. Treścią 
obrad jest sprawa utworzenia centralne­
go zrzeszenia wszystkich piekarzy na 
obszarze Rzpltcj.

Olbrzymi proces komunistów. Sąd 
okręg, w Białym stoku wyznaczył na 7, 
lutego 1928 sprawę przeciwko 183 człon­
kom p artji kom unistycznej Zachodniej 
Białorusi. Oskarżeni aresztowani zostali 
w r. 1925 podczas masowej likw idacji 
„hurtek"

Składki.
DLA W IKTO RII:

J. K. zł. 10., J . Kulczycki Tarnopol 
zł. £
DLA STARUSZKI KALEKI:

W. Radzikowski, Przystań i ł .  5, J- 
Kulczycki, Tarnopol zl. 1.

srudiia
Śrcda
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Żgcie gospodarcze.

l i  m isinesie n a jn s n i  p o m i
t a r y f y  p o c z t o w e j .

SUMIENNA I PRAWDZIWA STATYSTYKA PODŁOŻEM KONSTRUKCJI NOWYCH TARYP. — „NACIĄGANIE’' 
STATYSTYKI RUGHU LISTOWEGO WE LWOWIE. —  NIE ILOŚĆ, LECZ JAKOŚĆ PER50NALU DECYDUJE 

O SPRAWNOŚCI DZIAŁU POCZTOWEGO. —  TRZESA STWORZYĆ FACHOWĄ RADĘ POCZTOWĄ!
1U.

Lwów, 14. grudnia.
Planowa i dobrze pomyślana o- 

gólna poili tyka taryfową pobrali u- 
zigodruić potrzeby ludności1 z aktywno­
ścią zalkłaldu pocztowego, jaiko przdi- 
aiębiorebwa.

W tyim celu przedewszystkie-m n a­
leży dążyć do stworzenia podstaw dla 

.uzyskania sumiennej i prawdziwej sta­
tystyki pocztowo-ldegraficznaj i tele­
fonicznej, która jest podłożem i naj­
główniejszym czynnikiem i wskaźni­
kiem do ułożenia odnośnych 'taryf. Na- 
wliasem wspomnę, że statystykę tę u 
nas się wprawdzie roibiv a nawet o- 
głoszonu wyniki tejże za miesiąc wrze-

Kącik radiową.
PKUUjkAm. iiU iJioai RADIOWYCH.

Siada, 14. grudnia 1927- 
Wiocrór diasiejs:y poświęcają radiostacje 
europejskie muzyce i literaturze au­

striackiej.
Warszawa ( U l i )  20.30 Koncert (orkie­

stra, Z. Dobrowolska - Pawłowska śpiew, 
prób Ursteiin akomp.)

Kraków (545) 20.30 Koncert (St. SKvik 
śpiew, M. Neuger, fort.) 22.30 Dancing.

Poznań (344) 20.30 Koncert kameralny 
(Bethoven, Mozart, Dworzaik). 22.30 Dan­
cing.

Katowice (422) 20.30 Muzyka kameral­
na (kwartet smyczkowy).

W ieczór muzyki i literatury austrja- 
ckiej urządzają:

Godz. 20-00 Berlin (484, Wrocław (322) 
Franklurt (428) Hamburg (394) Królewiec 
(329) Langenberg (4-68) Lipsk (366) Mo­
nachium (535) Stuttgart (380) Kopenhaga 
(337) Londyn (361) od godz. 20-45- Paryż 
(1750) od godz. 21.30-W iedea (517) Kon­
cert SedJek-Winfeler (H ajin, Schubert). 
Następie koncert symfonicznej onk- Pra­
ga (349).

Czwartek, 15 grudnia 1927.
Warszawa (1111) 12.30 Koncert szkol­

ny z Filharmonii W arszawskiej. (Orkie­
stra Filharmoniczna, prof. J . Turczyński, 
fort-)- Muzyka polska. 17.45. .Audycja lite­
racka. 19.35. Lekcja języka angielskiego.
20.30. Koncert w wykonaniu orkiestry 
dętej pod dyr. Al. Sielskiego. 22.00. Sygnał 
czasu, komunikaty. 22.30- Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Kraków (545) 19.35. 1-sza lekcja ję- k '  
zyka angielskiego. 20.30. Transmisja z 
W arszawy.

Poznań (344) 20.30. W ieczór sonato­
wy. N. Padlowska (fort.)- Z. Butkiewicz 
(ceelo). 22-30. Daiwing

Katowice (4$2) 20.30. Transm isja z 
Warszawy. 22.30. Dancing.

Wrocław (322) 20.46. Robert Koppeł 
(baryton).

Królewiec (320) 20.15. ,.Dar einsame 
Weg“ sztuka w 5 aktach A. Schnitzlera.

Lipsk (366) 20.15. Koncert poświęco­
ny utworom Dworzaka (Kwartet drezdeń­
ski).

Praga (340) 19.30. Koncert Filharm o­
nii: (R. S-traius, Schulhof. Dworzak).

Stuttgart (380) 20.00. Wieczór poświę­
cony Mozartowi (Trainsm. z sali koncer- 
towdj).

Hamburg (394) 13-55. „Der Roscnka- 
valior‘p opera R. Strausa- (Transm. z tea­
tru).

Frankfurt (42S) 19-35. Koncert orga­
nowy z udziałem chóru. 22.30. Dancing.

Langenberg (468) 20.00 Koncert sym fo­
niczny. (Bach, Schuman, Wagner, Beetho- 
vea). 22.30. Dancing.

Wiedeń (517) 20.05. Recytacje 'i insce­
nizacja „Lebensgefahrten” F. Saltem .
22.30. Muzyka lekka-

Monachjum (535) 19-00. „Aida" opera 
Verdi'ego. (Transmisja z teatrr ’

sień b. r. w dziennikach. Fachoiwtłec 
jednak na pierwszy rziut oka przeglą­
dając te cyfry, wyczuje łatwo po­
wierzchowność i niedkjkfcwtność elabo­
ratu, akoro np. odnośnie do ruchu li­
stowego we Lwowie za miesiąc wrze­
sień br. wykazano ilość oh prawionych 
ze Lwc-wa przesyłek listowych w su­
mie 2,700-000 sztuk, podczas gdy ilość 
nadeszłych dła Lwowa w tymże okre­
sie przesyłek listowych do doręczenia 
określano, aż na 5.303.000 sztuk. Jogt 
to rażąca wprost dysproporcja, która 
wskazuje na rzucanie cyfr, a  takaęjta- 
tystyka wprowadza tylko zamieszanie 
i powoduje fałszywe konkluzje, za- 
cieiinniaijąe istotny i prawdziwy obraz 
ruchu

Następnie natęża,Idby zerwać z jed­
nostronną zasadą, że podniesienie do­
chodowości poczty, telegrafu i telefo­
nu uzyeikać można, tylko tlrocą me­
chanicznej podwyżki taryfy, ale prze­
ciwnie, nio uważając poczty z,a wybi­
tny środek fiskalny, dążyć do uprosz­
czenia i możliwego uprzystępnienia 
korzystania z urządzeń pocztowych 
najszerszym warstwom ludności przez 
tanie taryfy i podnieś:CRiiie obrotu przy 
równcczeFnam pogłębieniu iliTlcnisyw- 
ności eksploatacji wszelkich urządzeń 
pocztowych i należytej, celowej poli­
tyce personalnej.

W tym kierunku pozwolę sobie za­
uważyć, że nie ilość, tylko jakość por- 
sonalu jest rozstrzygającą przy dobo­
rze obsług! pocztowej i oszczędnościo­
wej gospodarce osobowej i że mnoże­
nie pensonaju meukwaiKifikowaiiłOgo 
r/diosfląltcczinto przygoicroranego do 
służby publicznej, wymagającej duże­
go stopnia zaufania osobistego, obciąża 
ty,ltko bez pożytku budżet poczfowy 
Sprężysla i  celowa kontrola, rozumny 
nadzór. apdkojna wpsółpraca organów

Lwów 14- grudnia.
W  dniu 12. bm. odbyło się w sali In ­

stytutu Technologicznego przy ul. Bourlar 
da 1. 5 Nadzwyczajne Walno Zgromadze­
nie przemysłu gospodnio-restaur&cyjiwgo 
kupców i zawodów pokrewnych przy u- 
dzfole Członków P.3dy Przybocznej eraz 
delegata Izby Handlowo-Przem. Dr. W acb- 
tla. ,

Przewodniczył Zgromadzeniu przełożony 
p. Kasimierz Maksymowicz, który \y 
giwero zagajeniu przedstawi:! oiofcczp'e- 
osoństwo grożące przemysłowi goepod.- 
rcstaaracyjnemn i kupieckiemu w związ­
ku z projokiowanem praaz Zarząd Gminy 
opodatkowaniem szyldów, reklam i  anon­
sów, światła elektrycznego w przetbiębior 
ctwach gospodnio-rest- oraz podatku ód 
spożycia i 200 proc. dodatkowi od paten­
tów akcyz.

Sprawę tę zreferował p. Dr. W achtel.
Po dyskusji odczytano rezolucje, które 

jednogłośnie uchwalono przedłożyć czyn­
nikom rządzącym miastem.

W rezolucjach stwierdzono, że 1) weku 
tek npadkn i zubożenia zawodu gospod- 
nio-restauracyjnego przez nałożenie już 
i tak olbrzymich podatków, opłat skarbo­
wych, patentowych i gminnych, dalsze 
obciążanie tego przemysłu doprowadzi do

inspekcyjnych z personalem egzeku­
tywy, wpajanie zamiłowania do za­
wodu i wspólna zapobiegliwość w osz­
czędzaniu mienia pocztowego da z cza­
sem najlepsze wyniki budź a to we. W y- 
datki na debrą i tantią pocztę zwraca­
ją się państwu wielokrotniie w wzmo­
żonym majątku społeczmym i sile eko 
nomicznaj i podatkowej ludności. Je ­
steśmy więc na błędnej drodze, uwa­
żając pocztlę ściśle na źródło fiskalne 
i mnóamąjąc, że przez często poiwyż- 
szenie taryf pocztowych zasilamy to 
źródło Pochodowe, łudzimy s;ę tylko, 
zyskując może chwilowo w rubryce i 
poczt kilka miljonów dochodu •więcej, 
które tracimy równocześnie z dużym 
naddatkiem w różnych innych pozy­
cjach dochodowych budżetu haoctiu i 
przemysłu i sfcarbowo-<pcda'tfcowego, a 
co najgorsze, w budżecie ogólnego do­
brobytu ludności naiszej.

D'atego najwyższy czas nawrócić j 
z tej drogi i zainaugurować pocztową 
politykę taryfową, zgodną z interesami | 
ludności i samego państwa.

W tym celu wskazanom byłoby 
skwarzenie na wzór państwowej Rady 
kolejowa] także dla Ministerstwa poczt 
i telegrafów opiniodawczego organu, 
okładającego się z Lfchowtdw, zastęp­
ców Izb hnnilowych i przemysł., rę­
kodzielniczych itp., któryby w szcze­
gólności w sprawach taryfowych, w 
sprawach rozbudowy sieci pocztowej, 
telegraficznej i lelefonicznej, w waż­
ni ojszych sprawach organizacyjnych i 
w sprawach stosunku poczty do publi­
czności urinl możność wyrażania swe­
go zapatrywania i uzgadnienia po­
trzeb ludności z potrzebami zakładu 
pocztowego.

zupdhacj ruiny tych przedsiębiorstw,
priiea co by tak państwo, jak ł miasto
rJrrcśło najlepszych dciychczasowych
płatników,

2) zaprotestowano przeciw wprowadzę 
niu podstkr. cd spożycia jako dla ludno­
ści niesprawiedliwego,

3) domrgar.o się, aby pedatok hołelo 
wy nio był wyższy, aniżeli podatek wpro- 
w sćzcny w Wnrczawie od dnia 1- łipca 
1927, lj. 15 proc.,

4) aby opłaty za prąd elektryczny iv 
przemyśle gospodnio - resianr. nie były 
wyższe od caa normalnych,

5) zaprotestowano pi-zeciwko podatko­
wi od szyldów, klóry jest z powodu swej 
niorównomieon-ości wysoce niesprawiedli­
wy,

6) zaprotestowano przeciwko 200 proc. 
dodatkowi od patentów akcyzowych.

7) Nakomiec slwiecdza-no, żę dotychcza 
cowa gospodarka miejska nie wyzyskała 
wydajności dóbr i  przedsiębiorstw miej- 
nkich.

8) W alne Zgromadzenie uprasza pana 
Komisarza Rządu, aby w sprawie opłat 
powyższych i podatków zarządził ankietę 
wszystkich stowarzyszeń gospodarczych 
miasta Lwowa i wyslnchal osobiście 
tych postulatów

ORGANIZACYJNE WALNE ZGROMA­
DZENIE Lpńlki Akcyjna, „ORYZA" 

Zakłady Przemysłu Ryżowego 
w Krakowie.

W druu 3 grudnia 1927 r. odbyło 
się w sali obraid krakowskiej Izby 
handlowe, i przemysłowej organiza­
cyjne Waine Zgromadzanie Spółki ak­
cyjnej pod lirmą „Oryza", Zakłady 
Przemyślu Ryżowego S. A. w Kra­
kowie. „

Zo sprawezdama założyoieli wy­
nika. że nowe przedisiębiorstwo po­
wstaje przy znacznym udziale kapita­
łu holenderskiego. Grupę ho eni er? a 
reprezentują tizy firmy, a miano­
wicie-

.1) Va.n Sfhaardenburg et Co. Rot- 
terdaiłi, % Wossanen’ s Konihklijke 
Fabrieken, \Vormerveer, 3) Howard 
et Co. Królewskie Młyny Ryżowe,
Zwijndrecht.

Kapitał akcyjny firmy wynosi 3 
mi'lj. złotych. Założyciele nabyli grun­
ta w Bieroa nowie pod Krakowem o 
powierzchni 20 morgów i przystąpili 
już do budowy łuszczarai ryżu, oraz 
magazynów na pomieszczenie znacz­
nych ilości ryżu.

Zalożycieie należą ido pionierów 
przemysłu ryżowego w Hołandiji i o- 
parci r.a (iłiigoietinżeTn, bogatem do­
świadczeniu, zamierzają urządzić fa­
brykę przy zastosowaniu ostatnich 
sdobiTzy technicznych. Spółka akcyj­
na ma zapewnione znaczne zagranicz­
ne kredyty i będzie w stanie zakupy­
wać surowiec wprost w miejscach pro­
dukcji (Indje, Burma). Z uwagi, że 
wymienione wyżej firmy należą do 
najstarszych i najpoważniejszych 
przedsiębiorstw przemysłowych w tej 
dziedzinie, należy spodziewać się, że 
produkt nowej fabryki będzie pod 
względem -akośei pierwszorzędnym.

Po przyjęciu zatwierdzanego przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, o- 
raz Ministerstwo Sfcaflbu staitutu, wy­
brano Radę Zawisdowczą w następu­
jącym składzie: Tadeusz Epstoin, pre­
zydent Izby handlowej i przemyrsło- 
wc;, przemysłowiec w Krakowie, Izy- 

CA- Horowitz, radca Izby handl., ku­
piec w Krakowie, Dr. Bruno Josefert 
dyrektor Izby banał, w Krakowie, Jan 
Ptotr Laan. współwłaścicieli i dyrek­
tor firmy Wi^sanons Koniinklrjke Fa- 
hrieken w \Vormerveer, Henryk van 

I SchaardenLurg, współwłaściciel firm y” 
Hovard et Co. w Zwójndrecbt, Kornel 
Jan van Schaardaniburg. współwłaści­
ciel 'iriny Yan Scbaaidanburg et Co. 
w Rotterdamie i Dr. Stefan Skrzyński, 
Prezes Rady Powiatowej w Krakowie.

Dc Komisji rewizyjnej zastali wy­
brani. Dr. RudoP BereS. Idymektor Izby 
handlowej w Krakowie, Dr. Adolf Dei- 
chf-s. dyrektor Banku Komiercóalnego 
w Krakowie. \\. C Kuipers, dyp’om. 
rewizor kŁ'ęgrw7y w Roifterdamae i 
Stanisław Nowakowski, prokurzysta 
Banku Przemysb wego w I(rakov/ie

10408

Z błagalną prośbą udaje się uboga sta­
ruszka lat 67 licząca, kaleka no nogi — do 
serc litościwych państw o udzielenie po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra- 
cii din Wiktorii

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A.

Lwów, 13. grudnia.
A kcje zniżkują w dalszym ciągu. Po­

daż przewyższa popyt. T ransakcje  rsa- 
ogót nieliczne. Tendencja zniżkowa. U- 
soosobienie w yczekujące. v

OBROTY W  V KOTACH.
Lwów, 13. grudnia.

4 i pól proc. T. K. Z. 51.25, Akc. Bank

Jnkófc S-Ridri, 
em. General brygady.

PRZEMYSŁ GOSPODNIO - RES7AIJRAG TINY PROTESTUJE PR7EGFW NAŁOŻE­
NIU NAN NOWYCH CIĘŻARÓW  PAŃSTWOWYCH.
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Hipot. 1.30, Chodorów 170.00, Ćmielów 
0.3?,. Gezy wsch. 25.50, Niemojowski 2.50, 
Siersza gór. 13.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 13. grudnia. 

Na Giełdzie skrom ne obroty w psze­
nicy po cenach nieco niższych Ję cz ­
mień potaniał, ziem niaki podrożały. Ten 
dencja zniżkowa. Usposobienie słabe.

OBROTY PRYW ATN E.
KURSA ZBO/.OWE GIEŁDY ŻBOŻO W E J  

1 TO W A RO W EJ W E LW O W IE.
Lwów, 14. grudnia. 

Pszenica I ra j orska ex 1927 ' 50 
— 760 gr. 47.75— 48.75, Pszenica k ra j. 
zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 46.00—
47.00, Żyto m ałopolskie ex 1927 69G gr.
38.50— 39.50, Jęczm ień małopolski bro­
w arniany 670 gr. 38.00— 39.00, Jęczm ień 
małopolski przemiałowy 640 gr. 32.75—
33.75, Jęczm ień małop. pastewny 600— 
610 gr. 30.00— 31.00, Owies małopolski 
ex L927 450 gr. 31.75— 32.75, Kukurudza 
rumuńska 33.50— 34.50, Ziemniaki prze­
mysłowe 6.25— 5.50, Fasola biała 45.00. 
—55.00 Fasola kolorowa 40.0u— 50.00, 
Fasola krasa 56.00—66 00, Groch % Vi- 
ctoria 60.00— 66.00. Groch polny 40.00 —
50.00, Bobik 33.50—34 50, Siano słodkie 
krajow e prasowane 7.50— 8 50, Słoma 
prasowana 4.25— 4 75, Hreczka 36.00—
38.00. Len 68.00— 71.00, Rzepak ozimy 
ex 1927 61.50— 62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 84.00— 85.00, Mąka pszenna 40 
proc. 76.50— 77.00, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00—60.UU. Grysik kukur. 53.00— 54.00 
Mąka kukurudziana 36.25— 37.25, Otrę­
by żytnie netto bez worka 25.25— 25.75, 
Otręby pszenne netto bez worka 25.25—
25.75, Kasza hreczana 50 proc. calówek 
50 proc połówek 73.00— 74.50, Kasza ja  
glana 71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna
57.50— 58 50 Proso k ra j. 42.00— 4-4.U0. 
Makuchy Imane 48.50—49.50, Komczy 
na czerwona krajow a naturalna 245.00
275.00. Mak niebieski 119.00— 125.00 
Mak siwy 85.00— 105.00, W orki jutowe 
wyr. Stradom. W arta 1.70— 1.80, C.zęsto- 
chow ianka 75 kg. za sztukę 1.65 —1.70. 
W orki używ. dobre, za szt. 1.50— 1.60.

GIEŁDA W ARSZAW SKA,
W arszaw a, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 

Pank Dyskont. 129. Bank Polski 155.25, 
rVęgiel 107, Nobel 43, Lilpop Rau 39.25, 

Modrzejów 8.80, Ostrowice 88, Pocisk 
2 65, Rohn 19, Starachow ice 65, Borkow ­
ski 3.75, Żegluga 0.4t.

W arszaw a, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Żt, 8.86, Londyn 43.42.5, N. 
Jo rk  8.88, Paryż 35.04, Praga 26.35, 
Szw ajc.arja 171.77, W łochy 48.33, o proc. 
pożyczka konwers. 62.50, pożyczkę kole 
jow a 103.25, dolarówka 63.25, 8 proc.
listy zast. Banku Gosp. K raj. 93, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 93, 8 p~oc.
oblig. komun. Banku Gosp. K raj. 93.

GIEŁDA V ”  KOW SK A.
Kraków , 13. grudnia. (Tel. G. P I  

Bank Poi.ski 154, Bank Małop. 0.24, To- 
lan 14, Żegluga 0.28, Zieleniewski 21.75, 

Trzebinia 0.58, Górka 85.50, Siersza gór. 
12,85, Niemojowski 2.60, Siersza el 60, 
Krakus 0.33, Chodorow 178, Chybie 6.00, 
F .asecki 16.50, Azot 1.60.

GIEŁDA ZURYCHSK4.
Zurych, 13. grudnia. (Tel. G. P.) P a­

ryż 20.38 i pól, Londyn 25.28 i ćwierć, 
N Jo rk  5.17 65, Belg ja 72.45, W łochy 
28.0? ; pół, Hiszpanja 86.60, Holendja 
209 43 i po! Berlin 123.62, W iedeń 73 31 
i pół, Sztokholm 139.75, Oslo 137.75, Ko­
penhaga 138.90, S o fja  3.74 i pół, Praga 
15.34 pół, W arszawa 58.10, Budapeszt 
90.60. Białogród 9.12 i ćwierć, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.21, Hel 
singfors 13.05, Buenos Aires 221 i pól

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 286.28, Belgrad 12.46 i trzy 
czwarte, Berlin 169.05. Bruksela 99 50, 
Budapeszt 123.85, Bukareszt 4.37, Kopen­
haga 189.85, Londyn 34.56 i pół, Madryt
118.75, M edjolan 38.41, N. Jo rk  707.50, 
Oslo 188.35, Paryż 2 7.87, Praga 20.96 i 
ćwierć, So fja  5.09 5/8, Sztokholm  191.05, 
W arszawa 79.60, Zurych 136.66, Amery­
kańskie 7)5.11', Niemieckie 168.80, Frań 
cuskie 27.88, W łoskie 38.32, Jugosłow iań­
s k a  12.35, Polskie 20.92.5, W ęgierskie 
123.95, Szw ajcarskie 136.30, Renta m ajo ­
wa 0.715, Renta lutowa 0.710, Renta ko­
ronowa 0.577, -Junaj Sawa Adria 83.40, 
Tureckie 45.60, Bankverein 30.10, Boden- 
kredit 125.90, K reditanstalt 67.50, Arglo- 
bank 6, Hipoteczny 1,05, Kompas 1.02, 
LauderHank 20.50, Merkury 27.55, K olej

północna 1117, Żivnosteńska 109, Czer- 
niowce 68, Austr. kol. państw. 29.06, Ko 
le j pułudniowa 12.10, Brow ary 127, Alpi- 
ny 42.15, Berg u. luten 747.80, Krupp 
17, Rima 145.90, Siersza 10.40, Silesia 
0.21, Fanto  790, Karpaty 29, G alicja 
85.50, N ałta 38. Schodnics 10.60.

G IEI DA ” AR1 SKA.
Paryż, 13. grudnia. (Tel. G P.) L on­

dyn 124 02, N. Jo rk  25.39, Belgja 355 i 
ćwierć, Hiszpanja 422, W łochy 137 i trzy 
czwarte, Szw ajcarja  490 i pół, D anja 681 
i pół, H olandja 1027.25, Norwegja 675, 
Szwecja 685.50, Praga 75.30, Rum unja
15.75, Niemcy 606, W iedeń 359.

*1
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, 13. grudnia. (Tel. G. P )  N. 
Jo rk  488 3/8, H olandja 12.07 i ćwierć, 
F ran c ja  124.02, B elg ja  34.89 i trzy czwar 
te, W iochy 90.C0 Niemcy 20.45, Szw aj­
ca rja  25.28 i trzy czwarte, H iszpanja 
29.17, D an ja  18.20, Szw ecja 18.08 i trzy 
czwarte, Norwegja 18.34 i pół, Helsing- 
fors 194, Praga 164 13/16, W iedeń 34.63, 
W arszawa 43.50.

O BiiO TY PRYW A TN E.
Lwów 14. gmdhfta.

Tendencja chwiejna, 'kurs utrzy­
many. Obrót średni.

W A1 J /  Dolary sme y!t. 8-88 — 
do 8 88  5 dolary Itanad. 8 .8 4  
Jo 8 .s4  50  korony czeskie 0 6  25
do 0 ° 5 0  szy'ingi *”str. J. 5  —
do 1 6  -* leje 0.05 E0 do 0N5 7 '
franki łrancnskie 0.35"—  do 0 .351 0
franki szwajcarskie 1 " 5 0  do l . " 2  —
funty szterlingl 4  ̂ 4 0  do 43.75  
Czerwi dce sowieckie za jeden 30 20  
do 31 0 0

ZŁOTO. 20 koron 3f 6 1*—  do 
6 7 ) '  — 20 franków 34 0 0  — do

4  i’ — 20 narek n. 42 3 co
7 0  — 10 rubli ros. 46 80' — do
2 0 -
snFnoo Korona ausb- 70  «

ci© 0 70  50  5 kor. austr 6 0  d>
3 66  -  ilorea ŁO«tr. 8  - -  do

83 ruble ros. i 9 i  — c 3  1 
k ej-c' za rube' 48 — do 55

Q G L O s j Ę Ę i n * t
V toi.N L  t U „ A v .  
10 nroszy za wyra*.

CHCESZ OTRiJżMAG POSADĘ? 1 Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, sten )grafii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemiecku 
go- Po ukończeniu świadectwo. Żądaj­
cie nmqneV*ów s?07ą

PO'l 1»ł,ŁB1NA gospodyni - kucharka do 
małego folw arczku. Sympatyczna, zna 
jąca się na gospodarstwie w iejskiem  
i um iejąca trochę szyć. Zgłoszenia pi­
semne z podaniem warunków i osobi­
stej b iografji. P. Rudnia Poczajow ska 
gm. Testuchów  fol. Buratyn, Stroński.

10437-2

1l Hjś>KK,»n Afri.Sł.FY 
10 groszy za wyraz. I

POKÓJ frontowy z osobnem wejściem za 
raz do wynajęcia, Sapiehy 59 drzwi ó.

10413

i U&b^.iA 1 *Y l u f l  J  irt zl. ł * ~
10 groszy za wyraz. S

KURS wszelkich tańców rozpoczynam; 
15. grudnia. —  W pisy oa 6. Loeffler 
Friedrichów 5. 10406-3

I POSADY P O eZ U A iW aN a 
3 grosze za wyraz. I

ELEł TRO - MONYEh samodzielny po- 
szuKuje stałej posady, posiada egzamin 
maszynowy i  kouowy, równocześnie 
może zając kierownictwo sieci, elektr. 
Zgłoszenia, do Aam. pod „Monter"1.

10330-2

I KUPNO 1 I f k Z S D a Z  fi
ąroszy za wyraz* 11

DYWANY

/SUCHaRKA starsza, zna ba xzo dobrą 
kuchnię, szuka zajęcia, Cieplikowa, 
Drohot jcz . ul. Niżna Kolejowa 22

10407 0

Chodniki, Kapy, 
Garnitury, Por- 

łjsry, Firanki, Materje meblowe
p oleca najtau iej

K A Z I M I E R Z  S K I B I Ń S K "
LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 

wrona. 6738

FORTEPIAN, niezwykle znakomity, krzy 
żowy, krótki, sprzedam. Kope.ndka 26 
Skleni araki. 10396-5

FORTEPIAN lub pianino każdego rodza­
ju kupię natychmiast gotówką, plącę

najwięcej, Kopernika 26. Sikleniaicki.
10379-3

PIANINA nowe od 2.200 zł. Pięcioletnia 
gw arancja. Dogoane raty. Nowacki, 
Piłsudskiego 17. 10358:3

O K A Z J A !  Do nabycia na wygod- 
nycn warunkach willa, oraz słone­
czne parcele budowlane przy ul. Gro­
chow skiej (boczna Listopada). In fo r­
m acji uaziela na m iejscu D yrekcja Ce­
gielni Tow. Terenowego, lub biuro głó­
wne, pl. MarjacKi 10 1. 10333-2

RZEZNICY1 Młynki do mięsa Alexander- 
werk, stalki Dicka, noże Houkałsa pole. 
ca Hentschner, Legionów 37. 10246-10

K U PIĘ kaw iarniane stoliki marmurowe, 
sztelarz szklanny na kanapki ewent. 
gablotkę oszkloną itp. Zgłoszenia: Ry 
nek 42. Markiewicz, sklep korzenny.

H-430

FORTEPIAN , pianino, harmonium kupię 
’ i r”  "otów ką płacę: Hanak Piłsud 
skiego 21., I. p. -  10429-5

BOXERA pięciomiesięcznego sprzedam, 
Jaw orska, Piaskowa 3 a. 10438

FORTEPIAN  krótki w dobrym stanie do 
nauiu za zl. oU0 sprzeUam: Hanak,
Piłsudskiego 21., I. p 10428-3

S h o z a i ,  U O M LiuLN lA . f i  
10 ęroszy z; wyraz, ■

\ V i i 3  -  -  -  C ^ n a c  

Wódki •* - Likiery
w  nam rzerim eiszych gatunkach

EDIMIEf! FEDL
IMPORT HERBATY, KA’WY i WINA

L A  U). RiltOUJSKiSfll) a.
Cenniki n a  żądanie. 

Z lecenia z  pro win ji uskm ecznia- 
my odwrotnie.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kriązk-v wojsko 
wą wystawioną przez PKU. Łańcut, 
mk urodzenia 1901 na nazwisao W ró­
bel Jan , Leżajsk. 10409 3

PiStfci OWSitnic

C h & k e rO & fs
idealnie oczyszczone *

Pod w rg lęd e m  ilo śc i I i . „ r j i .  
z a w ^ e lo ś c l w itam in , o r a ł  
s u b s ta n c ji  b ia łk o w y ch  i m ą* 
cz n y c k  no r u ją  n >d w s z ; .
ętjfciecjii i nem i gg&ąi tnantfa

S

Przedstaw icielstw o: Kazimierz Lublenl -  
ekl. Lwów. Podlewskiego 7.

P ia n in o  lub fortepaan wypo’ yazę Ku­
lesza Rynek 9. 10374-5

KAPELUSZE I WOALE ZAŁOFNE poleca 
Topoknioka, Kopernika 1, Pasaż Miko- 
lascha I. piętro- 101C3-3

l u l i r ó l i l  damskie skórzane, jeawaDne, 
portfele, tecaki wykonuje, naprawia spe 
cjalista Barasch, pi. Bernardyński 2.

10359 -3

WYTWÓRNIA i konika isap, i  ramek aa 
sposób wiedeński. Praopiękue modele 
na składzie. Bajecznie tanin. Freilich,
Lwów, Sykstuska 21. F ilje : Wiedeń 
Szwajcarja. !P2t5-4

Maszyny młyńskie,
M alce, Fas^ry, K am ienie, Ja g ie ln ik ., 
Try jery, Turbiny, M otory ropne Diesle, 
gu łw b , T rancm isje, .n8y, Gurty, 
r azę, Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chów ea, Olejarń e poleca na spłaty

6 t„ P I L O T
lwów. ul Batorego 4.

Telefon 1. 79.

Firm. 506/26. Spldz. III. 335 
W pis hrm j spetazielczei*

Do rejestru wpisano: Dnia 22. kw ronia 
1926.

Siedziibi, firmy: óokal
Brzjnaenie firmy: „Skóra", Spółtk ie' 

ma Handlowa z ograniczoną odpowie 
dziata-oścdą w ooialu .

Przedmiotem prze igiębinrs twa jest:
Prowadzoniie na wsętólny rachunek człon­
ków hamdlo skór i wyrób o w skórzanych, 
a  to hurtownie i detajlicm ie na rachunek 
przedsiębiorstwa lub sposobem, komiejo- 
nenstwa ;i zastępstwa handlowego, tudzie:' 
przez zak ład an i i utrzymywamie skla--
dów, filji i a je m ji dla kiu^na i  sprzedaży 
wszelkich artykułów skóry.

Czas trwaniu spółdzielni: jest nieogra­
niczony.

Udział czJ inka wynosi z i 100, płat­
nych przy przystąpieniu. Członkowi- mo­
gą posiadać więcej ućziaJów. Odpowie-
iiziailność: Członkowie odpowiadają zde-
klaror anemi udziałami i  d i,lezą kwotą do 
pięciokrotnej wybokoś&; udidalu.

Zarząd spółdzielni: składc się z je ­
dnego rzJocika i jego zastępcy,

Członkiem zarządu wybrano: Mechla
Frankia w Sokalu, a  jego zastępcą p. Lei- 
ba Hebenstneita w Sokalu.

Poaipis firmy . nastą,pi w ton sposób, 
że pod Drzmiemem firmy poiaży swój 
podpis członek zarządu lub jego .asdępca.

Rada Nadzorcza: składa się z trzech
członków.

Ogłoszenia Bpóldzielni: umieszczone
będa w „Gazecie Porannej" we Lwowie i 
przybite w lokalu spółdzielni w Sosalu.

Postanowienia o likwidacji: zgodne 6ą 
z prrepc-irni ustawy o spółdzielniach- 
Sąd Okręgowy, jakc handlowy, Oddział IV.

Lwów, w kwietniu 1926. 10436
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choinkowych krakowskich po 2-20 gr.

w SZTUCE KOŚCI EL̂ sEJ p j.  B e r n a r d y ń s k i  1.

Jedyna sposobność łaniego przyspoeobienia choinek hum ani­
tarnych, m ie jsk ich  i t  d.

PRZEPISYWANIU na maszynie skryptów, 
prac naukowych, podań przyjmuje R o­
mańska, Zyblikiewicza 5. 10157-14

HEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskiego 
7, naprzeciw Katedry. Rok założenia 
1894. 9993-10

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną ecay spe­
cjalista Dr- F»isrh, Wałowa l i  C-498

RYDZE KISZONE beozulka około 4 kg. 
12 zł., marynowane )5  zl„ Grzyby po 
20 zł- 1 kg. Powidła śliwkowe w be­
czułkach 5 kg. za 12 zł. wysyła za pobra­
niem pocztowom. P. Stummer, Kossów 
koło Kolomyji. 9772-12

SAMOCHODY „PRAGA" osobowe, cięża­
rowe, trwałe, ekonomiczne, luksusowe. 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Teł. 306- 
Części rezerwowe. 9952-6

P I E C
(„DAUERBRANDY")

ŁÓŻKA METALOWE, NACZYNIA ALU­
MINIOWE 

poloca Hamdol żeilaza 
M- KIERSK I, Lwów, TU- Kopernika 4.

10481-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną P. K. U. w Kaliszu, 
na nazwisko Juda Adler. 10433

OKULAR*, GWii*u>Rx, B u riu m o r a  po­
leca, ja/koteż wszelkie reperacje usku- 
lecznia po najniższych cenach. — Żarów­
ki po cenach fabrycznych wszelkich firm. 
Używane żarówki przemienia się za do­

płatą na nowe. ' 9757-3
5CTTOTSB7. T. nrńw pil ®n1ł?r\*Vie«n V T

Jasion Kwiatowy
(Rlum enesche), jakoteż inne FORNTERY 
egzotyczna i krajow e, DYKTY olchowe 
i sosnowe, gotowe filuniri do sypialń, 
listw y rzeźbione i inne m aterjały  sto­
larskie poleca ją  po cenach konkuren­

cyjnych

BRAC A GELBERG, Lwów
UL. PANIEŃSKA 19. — v -  łM e' '9  01

B. asyst. klin. skór. wener.
Dr. F R Y D E R Y K  MAHL 

KORALNICKA 8 od pi. Akadem i­
ckiego, godz. ord. 8— 9, 1—2, 4— 5.

10158-8

Humor.

LOGIKA.
—- Jalkto? Niema węgla? A czemu nie 

powiedziałaś mi przedtem?
— Bo jeszcze był.

Daje możneśs spędzeń a każd-mu uycoiych świąt
zna a  firma

, , S Y R E N A * *  Lwów, Kazmerzowska 13.
która przedaje 

sz fk we, tub we wa izkowe, kieszon- 
U if iriiU  Uai I  kowe i t. . n a  najdogo ł me szych wa- 

runka h  od 5 zł. tygodn owo lub m iesię zuie.
Płyty kraj. i zagr. we w ielkim  wyborze Kolędy i t. p. 
Płyty „Syrena®. „Fogurik®, ^Kwadrat®, „Parlop.on®) 

„Odeon®, „Poiydor®, „Co um bia i Ł  p.
Od 10 płyt na dogodne spłaty.

PPilfCIIIS P O D A R K I  
Ś W I Ą T E C Z N E

ja k  żelazka, gar­
nuszki i kuchenki 
elektryczne. Św ie­
czniki, lam py sto­
łowe i szafkowe 
poleca we wielkim 
wyborze i n a jtań ­

szych cenach

KAHANE i Syn
KGPERNiK . 2 LWÓW Tel. 8-01.

i
Gospodarstwo wiejskie. Katalog obej­

muje wszystkie książki z tego zakre.su 
znajdujących się w handlu księgarskim- 

Technika) inżynieria, technolog ja, Lu 
downiotwo i rzemiosło KałaJog wymienia 
wszystkie dzieła z tego zakresu, które na­
być można w handlu księga-d-uu.

Katalog utworów dramatycznych jed­
no i więcej aktowych dla teatrów am a­
torskich, teatr dla Iżieci, jasełka i t. p 

Księgarnia Polska B. Polon reckiego we 
Lwowie, dostarcza każdy z wymienionych 
za nrideslaniem 50 gr. w znaczkach pocz­
towych. 10501-3

są
Gruźlica płuc. Suchoty. Kaszel. Such 

kaszel. Kaszel śluzowy. Nocne poty. Kata 
oskrzeli. Katar krtani. Zaflegmienie. Krwo 
tok gwałtowny. Krwioplucie. Ciężkość. Rzę 
żenie astmatyczne. Kłucie w boku i t. d.

są uleczalne.
JUŻ TYSIĄCE OSÓB ZOSTAŁO W I L I  

CZONYCH.
Proszę natychmiast zażądać mojej 

książki p. L 
„N O W I SYSTEM ODŻYWCZY", 

który już wielu uratował. Ten system mo 
że być stosowany przy każdym zwyklyr. 
trybie życia i ułatwia szybko zwalczać cho 
robę. Waga ciała zwiększa się a stopnic 
we zwapnienie koi cierpienia. Powagi \ 
zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają z; 
lety mojej metody i chętnie ją  zalecają. Ir 
wcześnie' rozpoczęto kurację podług moje 
metody, tem lepsze osiąga się wyniki.

ZUPEŁNIE GRATIS otrzyma każdy mo ją książkę, z której dowie się o wielu rze 
czach naukowych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć si 
ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z na 
iskiem, każdy otrzyma wskazówki ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE bez żndnecc zębowi? 
ania ze swej strony i każdy lekarz napew no zaakceptuje teb uznany za doskonały 
irzez wybitnych profesorów

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA.
To też w interesie każdego leży, aby natychm iast napisał i każdv zawsze oh?’ ’ 

żony zostanie na miejscu przez moje przedstawcie©latw®. Najedli każdy się nesrazy 
: wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta doda. 

tuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesującyc! 
ię obecnymi stanem leczenia płuc. Mój adres:
enrą Fnlcner, Berlin - NenkSIIn, F ianb?' nsbasse N. 24. Oddział 149.

N ajslarsza, najtańsza 
ROK Z A Ł .1 8 9 0 .

E  Z
i najw iększa firm a w kraju

Litów, L f l l fM l  37. 131. 39-36.
( bniżyła z powodu zbliżających się św ąt 
ce ry wszelkich instrumentów muzycznych, 

a to: Doskonałe sk zyp e ze smykem i futerałem od Zł. £3*50
M n d o i i n y .......................................................................   18-—
G i t a r y ..................................................................................„ 3 2 - -
Gramofony tylko . . . . .  „ 6 1 -
1 0  O D O  n f v t  najnowszych szlag e ów i v . v w v  | J i y i  j k o |e n d  d o  W y b o r u .

I?I Ul ii
| V 1

Lwów, pi. ów- Ducha, 
obok Kawiarni Wiedeńskiej i Kościoła 

O. O, Jezuitów
poleca we wielkim wyborze kilimy, dy­
wany strzyżone z jedwabnej wełny o wzo 
ra-ch oryginalnych perskicli —  koce' mo- 
horowe, kapy, poitjery, chodniki i wełnę 

do robót smym eńskich.
Udziela się kredytu na dogodnych wa­

runkach. ocn7-5

Ły żw y  i sani
hurtownie i detailicznie 
n a j t a n i e j  u tirmy

A. F R I E D F E l
Lt ów, Jagidliońska 9.

Tel. 34-65.
W y -rłk a  na p ro w in 'ję  odwrotnie

[€  l

K I L I M Y
Wyroby K O S Z Y K A R S K I E  

Z A B A W K I
w wielkim  wyborze 

Ł O W IC K IE  kapy na łóżka, sto ’y itd . 
SZTUKA LUDOWA, FIG uR Y  terrako- 

towe poleca najtan e j
KOPERNIKA 11.

tel.: 26-09 
Ludwik Hegedtiss

STEYR 13|j 5
S P O R T O W Y

hamulec Perrot n?„ wszystkich czterech 
kolach, w bardzo dobrym stanie za cenę 

doi. 3.300 do sprzedania 
Oferty pod „W X 229" do Tow. Haki- Mię- 
dzyn. j .  r- Rtidcl! M o s s ą  Katowice, ul.

MicHewic-a 4. I f i w

wyrobu chem ika Dra FRANZ0S 
jedyny radykalny i wypróho 
w any środek na REUMATYZM, 
KŁUCIE z powodu przeziębienia 
i POSTRZAŁ czyli SC fflA S.

Żądać w aptekach i drogerjach.
Główna sprzedaż

AP T E  <A MI K 0 L AS C HA
Lwów, Kopern ka 1.

Pryncypał wiedeńskiego 
sanitarnego

przedsiębiorstwa zna,Luje obecnie w 
podróży i rrzyjedzde za kilŁa dni do 
Lwowa celom oddania

G EN ER A LN EG O  Z A ST Ę P ST W A  
OLA MALGPOLSEI. 

Rozchodzi się o arylkuł, Mary w 
całej zachodniej Europie jest wpro­
wadzony. a w Polsce dotychczas zu­
pełnie nowy i bez konkurencji, acz­
kolwiek przez władze p o licy in o -h an - 
dlowe i  przemysłowe pod rygorem ka­
ry d.a w-zy?tfcoh faibryik i przemy­
słowców przepisany.

Solwentne firmy handlowe, zdoj- 
ni skutecznie kioTawać organizacją, 
akwizytorów j godni zaufania, którzy 
cheą do 500 dolarów miesięcznie za­
robię, zochoą zgłos-ć się pisemnie pod 
tymczasowy adres H. Radl on, Prze­
myśl, Sniflorskiego 5, I. piętro. 1M10

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

'(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
ł - szpan, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr., za wiersz i - szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. CO mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło 
wo 12 gr.. dla potrzebująev<-h pracy lub

"osady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
J85 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza'i 570 zł. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w m iejscu /astrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
< zamy 26 proc. Odpowiedzialności za tei 
. mowy druk n' ’ P o ił*

przekazów nie boniliaujem y U w »*»« 
Kolumny ogłoszeniowe są oodzielone ią  
8 łamów (szpalt), tekstowe na I  tamy 
szpalty).

PRENUMERATA -rtl-slccrmłcf 
‘  dostawą na m iejsc* ’ab 

przrsylka pocztową , ,  ,  ,  d  u |  
Kea dostawy s t i  ł«
■'u geaołen ł *

Z drukarni Spółki W ydaw niczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J .  PŁOCKIEGO, we Lw ow ie uop. ged. k ib rA iY  a m i ł w u Wa * L


